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zem, z ruskim językiem wykładowym. Magistrat 
odrzucił ten wniosek i uchwalił ponownie zeszło
roczną swą uchwałę, wedlag której przy każdej 
szkole ludowej zostanie utworzoną klasa paralelna 
z językiem wykładowym ruskim, jeżeli do jednej 
klasy zapisze się co najmniej 40 uczniów, do
magających się nauki w języku ruskim. Referent 
sekcyi przychylił się do wniosku referenta magi
stratu, z tym >dnakuwoż dodatkiem, ze należy 
ściśle przestrzegać, ażeby nauka odbywała się 
wyłącznie w języku ruskim, i ażeby nauczyciele 
nie posiłkowali się wykładem polskim. SeLcya 
zaś uchwaliła, że klasy paralelne mają być two
rzone w szkole św Anny tylko wówczas, jeżeli 
do jednej klasy zapisze się co najmniej BO ucz
niów, żądających pobierania nauki w języku ru
skim. Z szeregu tych wniosków rujracyonalniej- 
szym lest wniosek magistratu, wątpić jednak na
leży, czy wobec pojednawczego usposobienia, ja
ki: pewna część radnych z-manifesiowała w spra
wie żądań co do utworzenia we Lwowie ludowej 
szkoły ruskiej, wniosek ten zostanie przyjęty.

Sejm krajowy

Z  p o w o d u  z ja zd u  w  W a rcy n le ,

Przed paru dniami pisała Vossische Z tg., że 
jednym z głównych przedmiotów konferencyi Bis- 
marka z Kalnokjm ma być s t a n o w i s k o  P o 
l a k ó w  w A u s t r y i  — ponieważ „ p a ń s t w o  
P o l s k i e  w G a l i c y i “ jest powodem, dlacze
go między Austryą a Rosya nie mogły się usta
lić przyjazne sąsiedzkie stosunki w tjm stopniu, 
jakby tego życzyć należało.

Ta wiadomość FossisCfce Ztg., mezem zresztą 
nie poparta, możeby minęła niepostrzeżenie, gdy
by jej nie podćbwyciły inne polakożercze orga
na, w pierwszym rzędzie oczywiście nasza miła 
AT. fr. Presse, która do tej wiadomości nawiązu
je uwagi o broszurze: „Dte europouische F rie-  
dens-IAga und die polnische Frage. * Nawiasem  
mówiąc — N . fr. Presse myli się, gdy tę bro
szurę kładzie na karL Polaków — pochodzi ona 
nic tylko z drukarni peszteńskiej, ale i z p i ó r a  
węgierskiego, na co mamy dowody. Nie piszemy 
tego w tej myśli, jakobyśmy chcieli się tej bro
szury wypierać — bo gdybyśmy nawet mogli za
pomnieć o nas*, m polakiem stanowiska, to ze 
stanowiska austryackich interesów musimy uznać, 
iż rady w broszurze tej Austryi udzielone, są 
zdrowe, użyteczne, zoawcze

Ale wracaiąc do Poss. Ztng. i jej awanturni
czego doniesienia — to przedewsiystkiem warto- 
by raz już przecie zapytać, na jakiej zasadzie o- 
pierają się takie frazesy jak „polskie państwo w 
Galicyi"? — frazesy, których cel jest aż nazbyt 
widoczny. Pod względem p r a w n y  ki i p o l i 
t y c z n y m  stanowisko Galicyi w Austryi jest 
ściśle toż samo, co innych prowincyj, choćby 
6 .wet tak maleńkich jak Salcburg. Zakres dzia
łania Sejmu naszego taki sam, jak innych śej- 
mów. Wydział krajowy galicyjski ma ściśle też 
same prawa 1 atrybucye, eo silcburski — namie
stnik tak samo przez cesarza mianowany a mi
nistrowi wprost odpowiedzialny, nie ma ani mniej 
ani wŚfccej samodzielności, niż wszędzie indzie/. 
Bada szkolna krajowa galicyjska, która jest c. k. 
władzą a nie autonomiczną, jest tak samo jik  w 
innych prowincyach złożoną, a jej atrybucye — 
zwłaszcza po rozporządzeniach z roitu 1874,' Ki
czem nie wykraczają po za sierę, jaką i radom 
krajowym innych kiajów zakreślono. Też same 
p ilftw ow e ustawy obowiązują u nas co w całej 
tej połowie monarchii — też same ustawy kra
jowe mamy prawo uchwalać a ministerstwo ma 
prawo nie przedkładać ich do sankcyi.

Taż aama biurokracya, zawsze .jeszcze staro-

Jbw& w, 9 0  sierpnia.
=  Na porządku dziennym jutrzejszego posie

dzenia Rady miejskiej, są między innymi wnio
ski sekcyi szkolnej w sprawie założenia we Lwo
wie kosztem gminy szkoły ludowej z ruskim ję
zykiem wykładowym., która to sprawa jak wia
domo . opierała się już o najwyższe instaneye 
wiedeńskie. W ostatnich czasach wpłynął do 
magistratu komunikat krajowej lady szkoinej, 
który, opierając się na rozporządzeniu minister
stwa oświaty polecał gminie natychmiastowe 
otwarcie czteroklasowej szkoły ludowej z językiem 
wykładowym ruskim. Przeciw temu rozporzą
dzeniu wniosła gmina rekurs do ministerstwa. 
Przed trzema miesiącami zsś radny p. Wachnia- 
nin uczynił w Badzie miejskiej wniosek doma
gający się otworzenia z rokiem szkolnym 1884 
i 1885 ludowej szkoły ruskiej. Wniosek ten 
przekazany do regulaminowego traktowania, prze
szedł przez alemi lk magistratu i sekcyi J i jutro 
będzie przedmiotem obrad Ra<ly miejskiej. Dzi
wnie sprzeczne są ze sobą w tej sprawie wnio
ski referenta magistratu, samego magistratu a 
dalej referenta sekcyi i całego gremium sekcyi. 
Referent magistratu w n ió s ł, ażeby gm ina, przy 
szkole św. Anny, z początkiem roku szkolnego 
1884/85 otworzyła w pierwszej klasie, klasę pa- 
ralelną mięszaną, dla chłopców i dziewcząt ra-
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austryackim szablonem i r-itjns rządzi a nas, co 
gdzie indziej — też same fiskalne plag. trapią 
UM l U  tjlko różnicą, że gaj zamożniejsze pro
wincje łatwiej zmosą wielkie ciężary w podatkach 
i opłatach, nam jako krajowi zbiedzonemu długą 
istalną gospodarką finansową i ekonomiczną da- 
w njch rządów, znieść te ciężary trudniej. Pozo
staje więc chjba tjlko rozporządzenie językowe 
z roku 1869, które jednak także już nie jest wj- 
jątkowem, bo ma swoją podobiznę w czeskiem 
rozporządzeniu jęzjkow em , o tjle  od niego ró- 
żnem, o ile różne są tu i tam stosunki. Bozpo- 
rządzeuie to jest tjlko wjrazem naturalnjch sto
sunków w kraju naszjm — i nie daje żadnego 
przeprawnienia, żadnego przjwileju, uznaje tjlko 
to, co jest i co się dziejowo wjrobiło.

Więc walczyć przeciw „państwu polskiemu 
w G alicji1' znaczj — walczyć z marą nieisure- 
jącą. Jeżeli zaś kto nie może zrozumieć, że pro
wincja, która jest w państwie pod względem lu
dności i przestrzeni n a j w i ę k s z ą ,  samą naturą 
rzeczj musi sobie wjrobić po* ażne stanowisko 
w państwie k o n s t j t u c j j n e m  — to m j już 
mu nie poradzimy. Kto bowiem nie chce uznać 
tego, co sama natura rzeczy stworzyć musiała—  
z tjm  rozprawj nie ma. Gi, którzjbj chcieli dziś 
zwaiczjć „polskie państwo w Galicji" — musie- 
lib j chyba żądać zawieszenia u nas konstytucji, 
zniesienia Sejmu, usunięcia reprezentacji Galicji 
w Badzie państwa, powrotu do dawnego sjstemu  
absolutnego, w ktćrjm biurokracja rządziła wy- 
łącznie nie krepowana żadną publiczną kontrolą, 
-  ustawj wszelkie b jłj  z górj narzucane, bo po
wstawały bez żadnego udziału naroau. Wtedy 
Galicja nie przestałaby wprawdzie być polskim 
krabem, bo już nnn chyba n i g d y  i pod żadnym 
rzędem tyć nie przestanie — ale ustałby wtedy 
powód do rezonowania przeciw „polekim rządom" 
w Galicji. Czy konstytucyjni, liberalni Niemcy 
tego pragnąć mogą? — nie rozstrzygamy, ale to 
wiemy, że tylko n» tej drodze absolutnej udałoby 
się odjąć Polakom to znaczenie i stanowisko w 
Austryi, jakie im się słusznie należy.

Czy sprawy te były przedmiotem konferencyi 
w Warzjuje, jak tego pragnęła Fossische i N e w  
fr. PreSne — oczywiście wiedzieć nie możemy, 
i chyba tylko po skutkach moglibyśmy o tern 
wnioskować. Ale sądzimy, że Austrya dziś już 
stanęła tak silnie, i tak się z klęsk dawnych 
otrząsła i odrodziła, iż pomimo całej serdecznej 
przyjaźni z Prusami może nie pozwolić mięszać 
się komukolw.eL do spraw swych wewnętrznych. 
Hr. h  Jnoky, znany z gorących swych sympatyj 
dia Bosyi, może istotnie niechętnem okiem pa
trzeć na wzmacniające się stanowisko Polaków 
w Austryi — ale sądzimy, iż me zapomni on o 
dwóch rzeczach: po pierwsze, że sfera spraw we
wnętrznych nie do mego należy — , powtóre, 
że „ama godność tej monarchii, którą reprezen
tował jako gość Bismarka, nie pozwala na to, 
aby sprawy wewnętrzne monarchii były przed
miotem narad z ministrem obcego państwa. Cza
sy, medy można było taką zewnętrzną dźwignią 
wywracać wewnętrzne, ustalone, a co najważniej
sza: n i  konsiytucyjnem prawie oparte stosunki, 
kiedy przeciw ministerstwu oddającego choć czę
ściową sprawiedliwość sławiańakim narodom w 
Austryi, można było wygrać skutecznie kartę po
lityki zagranicznej — czasy takie, sądzimy, mi 
nęły niepowrotnie. Zanadto w ele uftar ponieśliś
my dla mocarstwowego stanówek* Austryi — 
abyśmy niemi nie ińiefi byli zdobyć przynajmniej 
tego jednego, by Auatrja w swych sprawach we
wnętrznych miała zupełnie wolną rękę i na ob
ce wpływy oglądać się nie potrzebowała.

Temu samemu przedmiotowi poświęca Dzien- 
H.k Poznański artykuł — którego końcowy ustęp 
powrarzamy:

Wracając do głównego przedmiotu, do s p r a 
w y  n a s z e j ,  mającej być przedmiotem konte- 
rtncyj w arcjnskich, powiedzmy dalej, że dzien
niki niem ieckie, które tę wiadomość przynoszą, 
opiewają, mimo bwego rzekomego liberalizmu, 
równocześnie tryumf abaolutystycznej somacyi 
P ius i Bcsjri.

Ob.*- gazety berlińskie zacierają już dztsiaj, pra
wdziwi o po liberalnemu, z radości ręce, że nie
zadługo będzie koniec „panowaniu polskiemu w 
G łhcyi i zarozumiałości czeskiej w Czechach11.

Wdrażając podobną nadzieję, liczą „na rozsą
dek polityczny i rozwagę hr. Kai noży ego“.

Otóż, w czem według nas gruntownie się mylą 
a w czem złość ludzka, nam nienawistna, „znaj
dzie także swo4ą grarncę", bo sięga do rzeczy 
niewykonalnych.

Auatrja dzisiejsza, to już nie Austrya Metter- 
nichowska, ani nawet Schmerlingów i Bachów. 
Wyrzucona z Wioch, wyrzucona z Niemiec, zmu
szona szukać punktu oparcia saina w sobie w za
dowoleniu swych ludów i składających ją pier
wiastków.

Dzh.aj, choćby nawet chciała, nie może, bo 
nie ma czem, z grzeczności dla Prus i Roayi, 
niemczyć Czechów, gnębić Galioyi. Poczucie i świa
domość narodowości obudziły się pośróa wszyst
kich ludów Austryi. Mozę w zap ;h z obu są
siadami u ledz, ale postępu j e ż  dokonanego co
fać, s a m o b ó j s t w a  na lobie, by uniknąć 
ś m i e r c i  — nie może.

W przeświadczeniu takiej rzeczywistości spo
glądamy z pewnym spokoiem, z pewną ufnością 
w przyszłość, nawet choćby „liberalne" oerliń- 
skie gazety były poinformowane dokładnie, na
wet choćbyśmy istotnie mieli być przedmiotem 
„szczególnej życzliwości" księcia kancleiza nie
mieckiego na konferencyi warcyńskiej.

Pamiętajmy jednakże o niezrównanej prawdzie 
naszego przysłowia: S t r z e ż o n e g o  P a n  B ó g  
8 11 /  e ż e. Któż nam ręczy za nieznanego nam 
hr. Kalnoky’ego, ktoż nam ręczy za oscylacje, 
chwilowe słabości, nieobhczone postanowienia 
wittldńbkiego gabinetu?

O l czegóż, pytamy, wobec takich n.eprzew.- 
dzu nych niespodzianek dwaj ministrowie Polacy 
w przybocznej radzie cesarza Franciszka Józefa, 
od . zegoż wpiły rowi ludzie w Gahcyi ?

h.eehaj wobec tego, co grozi, przypomną so
bie, że nie dla parady mają głowy, że nie na
daremno i nie <łU czczych tytułów wyszli na mi
nistrów, że nadewazystko nie dla parady są i na
zywają się Polakami.

Czas dla nich teraz pokazać swat sztukę i p o 1- 
sk  ą sztukę. P o m a g a j  s o b i e  a B ó g  c i  do-  
p o m o ż e !

•• >■ D O t r d -

Ziemie polskie.
(Z dziejów prześladowania nnitów. Podróż arclii rej i 

Leoncynsza po Chełmszczyźnie).

W dalszym ciągu zamieszczonego w D e lenni
ku Poznańskim  obszernego artykułu o dziejach 
prześladowania unitów, którego początek podaliś 
my przed tygodniem przytaczamy następujące 
ciekawe szczegóły. Zdawałoby się — pisze kore
spondent, — iż po zawarciu ugody z R z y m e m  
po nominacyi biskupów, stósunki wyznaniowe za
łagodzą się i wyznanie katolickie znajdzie należne 
ze strony rządu poszanowanie. Tymczasem stało 
się wprost przeciw nie: liczba księży jak dawniej 
tak i dziś pozostaje niedostateczną, kościoły zaś 
po dawnemu rząd Zamyka i zamienia na cerkwie 
Poprzednio wykazaliśmy, że gubernia siedlecka 
liczy 386.545 katolików, to jest Polaków, gdyż 
Busini, jeżeli jacy byli, zupełnie się spolonizowali 
i nie używają innego języka, jak tylko polskiego. 
Owoż na obsługę duchowną tych 386.545 kato
lików jest 118 parafij ze 121 kościołami i 156 
księżmi. W warunkach normalnych cyfry po
wyższe może nie nastręczałyby szerszych uwag. 
Lecz śród walki wyznaniowej i zakusów prawo
sławia rzecz przedstawia się trochę odmiennie. 
Jeszcze smutnej pamięci Czerkaski zaczął znosić 
instytucje religijne, uważa’ąc je za rozsadniki 
polonizmu. Znoszenie to dało się podówczas wy
bornie upozorować brakiem funduszów, potrze
bnych du utrzymania duchowieństwa. Dziś rzecz 
się ma inczej. Dziś stósunki majątkowe i biura- 
lie  rządu do kościoła zostały uregulowane, spisa
no i ogłoszono pewne prawa, których, bez wzglę
du nz ich wartość, złamać od razu trudno — 
nawet przedstawicielowi władzy. Ale śród praw  
swych wygląda znowu wybo. tiie kruczek — kwe- 
stja unicka. Za „w kruczek zaczepiają się zoz- 
maite sprawy, nie zostające z nią w związku bez
pośrednim.

Frzedewszystkiem więc zamykają się kościoły 
dla przyczyn jak najróżnorodniejszych — jedne 
na przykład dla tego, że w nich ochrzcono dzie
cko opierającego się prawosławiu unity, drugie 
dlatego, że jakaś kobieta ritus graeci wyspowia
dała się po katolicku, inne wreszcie dla tego, że 
w nicn ksiądz umarł itd. Głoszą przy cem wła
dze rządowe, że zamknięcie to jest czasowem 
i że rząd po ugruntowaniu się ęokrieplenii) pra
wosławia otworzy je na nowo. Ale tymczasem 
prawosławie się nie gruntuje a kościoły przera
biają iia cerkwie.

Ażebyśmy nie byli posądzeni, że gubimy sie 
w ogólnikach, przytaczamy d a n e  u r z ę d o w e :  
Na 121 kościołów, poddanych w gubernii siedlec
kiej w spisie z r. 1»67 (Baspredielenie ryinsko- 
katoliczesLawo duchowieństwa), od r. 1874 do 
dnia dzisiejszego zamknięto 15 kościołów. W de
kanacie bialskim zamknięto kościoły: B i a ł a  (po 
reformacki). H o r b ó w ,  K o d e ń .  Ł o m a z y ,  
M a l o w a g ó r a i B o s s o s z .  W dekanacie so
kołowskim zamknięto kościoły : N i e c i e c z i 
W ie  ró w. W  dekanacie konstantynowskim zam
knięto kościoły: L e ś n a ,  Ł o s i c e  i P r a t u l i n .  
W dekanacie włodawsknr zamknięto kościoły • 0 -  
p o l e  i S o s n o w i c a .  W dekanacie radzyńskim 
zamknięto kościół: Os t r ó w k i .  W dekanacie 
siedleckim zamknięto k o śc io ł: P a p r o t n a .
Z wyszczególnionych 15 kościołów następujące 
zamknięto na z a w s z e :  Kodeń Nieeiecz, Wie- 
rów, Leśna i Łosice. Pozostałe zatonięto c z a s o 
wo,  lecz i z tych przerobiono już na cerkwie 
kościoły: Pratulin, B o ssd sz  i Horbów. W Łosi
cach kościół spalił się w r. 1878. Poruszono 
wszystko, byleby tylko odbudować świątynią. Ży
dzi nawet dokładali usilnych starań. Niestety, 
stanowczo rząd odmówił pozwolenia.

Wierow znowu jest własnością prywatną Kory- 
cińskich i prawdopodobnie spór o własność ko
ścioła będzie przez sąd rozstrzygany. Lecz jak się 
ten spór skończy? Zapewne nie będziemy fał
szywymi prorokami, twierdząc, że rząd chętnie 
należność za kościół zapłaci, lecz praw własności 
właścicielom nie przyzna i kościoła otworzyć nie 
pozwoli. Wreszcie kościoły w Kodniu i Leśnej 
zamknięto bez jakichbądź omawiań. Obok tej sy
stematycznej wojny z kościołem, rząd prowadzi 
równie zaciętą walkę z duchowieństwem, usiłując 
pozbawić lud jego przywódców moralnych

Na jednego księdza wypada 2594 osób z war
stwy najnieoświeceńszej, zupełnie ciemnej pra
wie. Gdybyć to jeszcze ludność owa była sku
piona na niewiek.ej przestrzeni! Ale w takich 
powiatach jak bialski, włodawski, konstantyno
wski i radzyński [ rafie mają po kilka, a nawet 
po kilkanaście md kwadratowych obwodu. Nie
podobna tu wymagać, ażeby każdy ksiądz mógł 
należycie obsłużyć parafię swoją, tern więcej, że 
wszelkie zjazdy duchowieństwa, jak np. na odpu
sty, są juk najsurowiej wzbronione.

Na jednego popa zaś wypada 1,016 osób. Pa- 
mi-tajmy jednak, że rubryka z której czerpiemy 
obejmująca prawosławnych, zawiera w aob.c oko
ło 120,000 mieszkańców, przymusowo zabiera
nych do ksiąg ludności prawosławnej, że jak to 
widzieliśmy poprzednim razem . do cerkwi uczę 
szcza około 11,096 osób. Właściwy więc stosu
nek popow do prawosławnych, wypadnie nie 
więcej jak 110. Lecz tego niedość. Ażeby gwał
tem przyciągnąć unitów do prawosławia rząd ro
syjski ułrudnia ludności pozostawanie t, obowiąz
kach religii katolickiej, ułatwia w najdziwaczniej
szy i wprost prowokacyjny sposob wyznawanie 
prawosławia. Tak naprzykłaJ popom zakazano 
brać pieniądze za mszą, chrzty, pogrzeoy i t. p., 
ażeby lud miał wszelkie „treby" darmo.

Dalej jeszcze. Ażeby oderwać lud od pielgrzy
mek do Częstochowy i innych miejscowości słyn
nych świętośe.iami katolickiemi, rząd i popy or
ganizują połomnt* et listwo do Khowjt i Poczajowa. 
Kobzta podróży biorą na sieb ie, utrzymanie pą
tnikom dają „ławry" bezpłatuio i t. d. To „po- 
łomniczenstwo" prowadzi się systematycznie od 
lat ‘rzęch, ale janos dotąd co rok jeżdżą jedni i 
ci sami tylko co i przedtem jeździli i to w li
czbie bardzo a bardzo ograniczonej. Z wolenników 
dalekich pielgrzymek me przybywa wecie.

W arszatoskij bn  tu m J  w ostatnim numerze 
podaje pełną fałszu korespondencję z Siedlec o 
p'dróży wizytującego Podlasie prawosławnego ar- 
chireia Leoncyusza; w tym samym przedmiocie, 
więcej dla nas wiarogodne źródło, warszawski 
korespondent D ziennika Poznańskiego pisze:

Podróż „ preoświaszczennawo" Leon yusza po 
parafiach unickich nie doznaje jakoś powodzenia.

N O W A  R E F O R M A .

We środę przybył on do Siedlec. W łaśnie w 
dniu tym w urzędzie włościańskim sądzona byia 
sprawa włościan z powiatu wlodawskiego. Komi
sarz włościański Zacharów, korzystając z okoli
czności wizyty Leoncyusza, przemówił do wło
ścian, że powinni być bardzo szczęśliwi ze zbiegu 
wypadków, który pozwala im oglądać w Siedl
cach „preoświaszczennawo". Chłopi dowiedziaw
szy się o tern, nie czekali na pociąg i pieszo 
uciekli do domu.

Z Siedlec Leoncyusz udał się do B iałej, a 
ztąd do Jabłeczna. Ale i tu z ludu n i k o g o ,  
l i t e r a l n i e  n 1 k o g o n i e  b y ł o .  Nawet spę
dzani na podobne uroczystości wizytacyjne wło
ścianie i mieszczanie katoliccy tą razą nie byli 
obecni.

Popi i Leoncyusz są wściekli!

Przegląd poetyczny.
K r a k ó w ,  21 sierpnia

Do niegodziwości popełnianych peryodycznie 
na szpaltach Mosk. W iedm . przez carskiego do
radcę Katkowa, przywykliśmy już tak bardzo, iż 
tylko z obowiązku notować je jesteśmy zmuszeni, 
nie dodając ani wyrazu komentarza lub pohmiki, 
na które nędzne paszkwile cUyba nie zisługują. 
Zabrawszy głos w sprawie wypędzenia własnych 
rodaków z Berlina tajny radca Katkow tak pi
sze : „Każdy prawdziwy Rosjanin winien się
cieszyć, że rząd niemiecki tak surowo postępuje 
z ludźmi wrogo usposobionymi dla Bosyi. Góyby 
kierownik niemieckiej polityki posiadał mniej 
daru dalekowidtenia, to może poszedłby za przy
kładem niektórych europejski eh polityków, którzy 
uważają za właściwe dawać bezpieczne schronie
nie rewolucyjnym żyw.ołom, skierowanym prze
ciwko któremu z państw sąsiednich. Ale ks. Bis- 
mark zbyt dobrze rozumie, że nagromadzenie 
eksplodujących materyalów pomiędzy ścianami 
dwóch domów groź* wybjehem niszczącego ży
wiołu niebezpiecznego dla obu dom ów; dla tego 
woli on uwolnić nas od anarchicznej propagandy, 
r o z w i j a j ą c e j  s i ę  w s k u t e k  p o l s k i c h  
k n o w a ń  na z a c h o d n i e j  n a s z e j  g r a 
n i c y ,  aby i sieb.3 wybawić od takiegoż niebez
pieczeństwa. My powinniśmy tylko dziękować za 
taką ostrożność i czuć się w obowiązku ze swej 
strony przedsięwziąć równ.eż energiczne środki 
celem radykalnego oswobodzenia, naszych zacho
dnich granie od zarażającego je rewolucyjno-pol
skiego elem entu, chociażby on dziaiał pod po 
krywką niemieckich paszportów. Tylko jedno
myślnie i łącznie działając oba państwa, do któ
rych jednakże winnybj przyłączyć się Austrya i 
Węgry, mogą mieć nadzieję przeciąć występną 
działalność bohaterów dynamitu". Szał w jaki 
popadł moraluy dyktator moskiewski wskutek 
nienawiści do Polaków, doprowadzić gojjotów do 
ogłoszenia niezadługo, iż Porowski, Żelabowy, 
Hartmany et consurtes byli Polakami. Biamark 
mu uwierzy, — dlaczegóż nie zasłużyć w ten 
sposób na order od potężnych Niemiec.

W innem miejscu piszemy o znaczeniu, jakie 
zjazdowi Bismarka z Kalnokym pragną nadać po
lakożercze dzienniki. Wolną od takich awantur
niczych doniesień jest Koelnisihe Ztg. która po
przestaje na zapewnieniu, iż celem tej konferen
cyi jest między mnemi nawiązanie jes/.cze ści
ślejszych węzłów między N nncam  i Austryą z 
jednej, a Bosyą z drugiej strory. Dziennik ten 
pLze:

„Przypominamy sobie, że hr. Kalnoky, który, 
jako dawniejszy ambasador w Petersburgu, miał 
pewną skłonność do przyjacielskich stosunków 
z tamtejszym gabinetem — robił od czasu do 
czasu kroki w celu nakłonienia Niemiec, by 
zwróciły się pizychylniej ku Bosyi, długi czas 
jednak — jak się zdaje - raputykal na opór ze 
strony księcia Bismarka. Obecnie sprawy stoję 
'liaczej

„Postępow anie Aleksandra III jawnie przychyl
ne dla Niemiec, przejednało kanclerza a wzoro
wo lojalne sprawowanie interesów przez Giersa 
pozyskało go dla starbj przyjaźni. Nie zapuszcza
jąc się w domysły, mogę na podstawie wiado
mości zaczerpniętych z kół naszego ministerstwa 
spraw zagranicznych potwierdzić, .ż szczególnie 
od czasu anarchistycznych ruchów bardzo ożywi
ło się pragnienie, by Austrya i Niemcy nie od
trącały zabiegów Bosyi o przyjaźń. W związku 
z tem stoją wieści o zamierzonym zjezdzie cesa
rza Franciszka Józefa z carem. Zjazd cesarzów 
nie wyszedł dotąd ze sfery pogłosek. Zachowa
nie się jednak naszego niemieckiego minister
stwa 6praw zagranicznych okazuje, iż to spotka
nie jest dla niego wielce pożądaneinU!"

Z innej strony n aw et naznaczają już termin 
spotkania dwóch cesarzy. Ma ono nastąpić w po
łowie września.

W związku z temi doniesieniami o silniejszem 
ścieśnieniu węzłów sąsiedzkiej przyjaźni między 
Austryą a Bosyą—jest artykuł berlińskiego Reichs- 
bote, który pod tytułem „międzynarodowa poli
cyjna Kwarantanna11 pisze co następuje: „Berliń
ska policja nie jest odosobniona ze swoją zba
wienną kwarantanną przeciw podejrzanym cudzo
ziemcom. lak się z d o b r e g o  ź r ó d ł a  dow.i- 
cfujemy, zamierza także wiedeńskie prezydyum 
pohcyi oczyścić stolicę naddunajską z takich nie
bezpieczny cli żywiołów. Miano tam bowiem nie
miłe uczynić spostrzeżenie, że główna część wy
dalonych ztąd (z Berlina) żydów, tam się zwró
ciła, aby pod ochroną miejscowej żydowskiej ko
lonii dalej wieść swój pasożytny żyw a. Skutkiem 
tego będą musieli i tam ze względów na publi
czne bezpieczeństwo otrząść pył tamtejszy ze 
swego obuwia". Dotąd nic nie potwierdza tego 
doniesienia— a aodać jeszcze należy, że Reich, - 
bote jest pismem wybitnie antisemickiem.

Wybory do Se|mu styryjskiego z g m i\ wiej
skich już ukończone. Stronnictwo klerykalne otrą 
ciło dwóch posłów, liberalne jednego W połu
dniowej Styryi zwyciężyła narodowa partya sło
weńska. W Kary n ty i orzy wyborze z wielkiej 
posiadłości, zwyciężyli bez wyjątku kandydaci 
niemiecko-i berelni.

Boschnische Post donosi z B iletu, że około 30 
wychodźców hercogowińskieh, którzy od r. 1882 
bawili w Czarnogórze, powróciło w tych dnnch  
do kraju. Ponieważ nie byli oni winni pospolitej 
zbrodni, przeto puszczono ich na wolną stopę, i

będą tylko mieli jeszcze spełnić powinność woj
skową. Dziennik ten tłćmaczy powrot tych wy
chodźców faktem, że ostatniemi czasy rząd czar
nogórski bardzo oehlódł w swych dawnych ku 
n m sympatyom, co się stało nie bez wpływu 
z Wiednia, zkąd dano Czarnogórze do zrozumie
nia, że nagn madzenie tych wychodźców nad 
granicą nie może być w Wiedniu mile w i
dziane.

Stryj cara Michał Mikołajewicz bawi w Kijo
wie gdzie przybył z synami dla przeglądu wojsk 
kijowskiego i oduskiego okręgu. Na manewrach 
armii i floty w okolicach Kronsztadu obecny jest 
car.

Na szpaltach dzienników rosyjskich pokutuje 
dotąd rewolucyonista Degajew, zabójca szefa 
szpiegów Sudejkina. Podług wiadomości otrzy
manej przez Szczebalskidgo, a podanej w Wursz. 
Dniew. i pochodzić mającej z wiarogodnego źró
dła , miał on być aresztowany za granicą i od
stawiony do Petersburga. Z innego znów źródła 
donoszą, że Degajew istotnie był aresztowany, 
lecz puszczono go na wolność, ponieważ dal po
ręczenie imieniem swej partyi, że carowi pod
czas podróży do Warszawy i dalej, może do Ber
lina, żadne niebezpieczeństwo zamachu zagrażać 
me będzie. Wydaje nam się te bardzo niepra- 
wdopodobnem.

Głośny dowódca zeszłorocznego serbskiego po
wstania M i l i c z ,  został — jak piszą z Belgradu 
schwytany w górach Lassow-Kamen — zaledwie 
tilka mil drogi od bułgarskiej granicy oddalo
nych. Napadnięty niespodziewanie przez żandar
mów — bronił się Uk uparcie i długo, że ci 
sn-uszem byli użyć broni palnej i dopiero ran
nego schwytali. Z tej okoliczności, iż Milicz w 
pobliżu serbskiej granicy się ukrywał — wysnu
wają powszechnie przypuszczenie, że popierał on 
usiłowania serbskich emigrantów, którzy jak wie
my, nie ustają wcale w usiłowaniach, aby wywo
łać ponowne zaburzenie w kraju

Rząd serbski wydał rozporządzenie, dozwala
jące żydom osiedlać się na całem terrytoryum 
kraju — skutkiem czegu zwierzchność żydowskiej 
gminy w Belgradzie wystosowała do prezydenta 
ministrów Garapanicza i do ministra sprawiedli
wość Marinkovicza adresy — wyrażające im po
dziękowanie za tak liberalny krok rządu. 1

Po zamknięciu już sesyi angielskiego parla
mentu d. 13 b. m .. wystąpił G i a d s t o n e  z o- 
kazj. otwarcia wystawy kwiatowej w Hawarden 
z mową, w której oprócz spraw gospodarczych, 
poruszył także kwestyę billu reformy wyborczej, 
m ówiąc: „Ten przedmiot leży mi bardzo na ser
cu — a jak miałem eposobność pizekonać s ię , 
nie jest też obojętnym dla ludności zjednoczo
nych królestw. Sądzę przytem, że jeżeli uda nam 
się przeprowadzić reformę , powszechnie cieszyć 
się z tego będą —  a ciągnąc z nie, należyte ko
rzyści , zacni obywatele W. Brytanii zechcą za
pomnieć nieporozumień — jakie nasze społeczeń
stwo obecnie rozdziela. Wtedy dopiero, gdy uci
chną z jednej i drugiej strony namiętne głosy 
rozdrażnionych przeciwników, wtedy dopiero 
przyzna świat caiy, ze rząd miał słuszność, sta
wiając wniosek, który doprowadzić miał do tego, 
aby cały naród interesował się sprawami kraju . 
aby czuł się cały reprezentowanym w parlamen 
cie a przezto bliższym tronu i prawodawstwa.

Najwyższe oburzenie przeciwko Anglikom wy
wołał znow między ludnością irlandzką fakt, rzu
cający jaskrawe światł) na okoliczności, wśród 
jakich tak wielu koronnych świadków pozyskuje 
sąd angielski z pomiędzy dawnych Fenian. Otóż 
zdarzyło się, że w zeszły czwartek przyszedł du 
arcybiskupa z Tuam nieznany jakiś człowiek, 
prosząc, aby w obec całej gminy mógł uczynić 
wyznanie. Jakoż zwołano ludność z okolicy, zgro
madzono ją w kościele w Patry i stawiono przed 
nią owegc nieznajomego. Ten wyznał wtedy, że 
nazywa się Tomasz Casey — że przed dwoma 
laty stawał w sądzie jako świadek koronny prze
ciwko Milerowi i Patrickowi Joyceom, oraz Pa
trickowi Cascey’owi, — które to osoby o- 
skarżone o morderstwo pięciu członzów rodziny 
Joyceów zostały powieszone, a cztery inne na 
więzienie dożywotne skazano — że jednak świad
czył on wtedy fałszywie — zmuuzony groźbą 
rządowego pełnomocnika, że jożeli wzbraniać się 
będzie świodczyć w sądzie przeciwko oskarżonym 
to i |6go powieszą także. — To oświadczenie 
przejęło słuchaczy nadzwyczajną zgrozą. Kiedy 
odstawiono go do s^du, — słowo w słowo to 
aamo powtórzył. Równocześnie zaś zgłosił slf 
i drugi dawny świadek koronny — niejaki Phu 
bin, który bardzo podobne uczynił zeznanie. Za
wezwano więc przed sąd Boltona, jako oskarżo
nego o nadużycie władzy urzędnika państwa. 
Ten jednak oświadczył, że wszystko, co ci dwaj 
świadkowie podają, jest najzupełniej fałszywem, 
i że prawdopodobnie jeatto tylko intryga irlandz
kich agitatorów, który nienawidząc prześladujące
go ich urzędnika wymyślili ten sposób, aby zgu
bić go w opinii publicznej, oraz żądać odszkodo
wania, jak to uczynił iząd, ściągając od 0 ’Briena 
3000 tuntów szterlingów. Mimo tego dość praw
dopodobnego oświadczenia wdrożono przeciwko 
Boltonowi śledztwo sąduwe.

Z B z y m u donoszą do monachijskiej Allgem. 
Z tg., że od niejakiego czasu w okolicy miasta 
tak często zdarzają się znów wypadki publicznych 
rozbojów, iż sądzić by można, jakoby d iwne ban
dy zbójców odżyły. Na różnych punktach ró
wnocześnie spełniają ci złoczyńcy śmiałe napady, 
i to nie zawsze pod zasłoną nocy, ale nie raz i 
w biały dzień dopuszczają się mordów i łupiestw, 
tak na przejezdnych jako też i na stale osiadły eh 
mieszkańców. Główną areną tych napadów zbro
dniczych jeet okolic i Cori, część mało przystę
pna por Albańskich na wschód od Rzymu p0 
między Frascati a Marino, a nawet pod murami 
samej stolicy nie rzadko uganiają rabusie za 
zdobyczą.

PomięJzy ciekawymi laktami notują napaść 
trzech uzbrojonych indywiduów na rządcę dóbr 
w Oriolo Romano, zbito go bowiem, obdarto i 
pozbawiono znacznej sumy pieniędzy. Chciwość 
swą posuwają ci nowożytni Rinaldinowie tak da
leko, że nie wahają się napastować bezbronnych 
księży a nawet kobiet. Tak wydarzyło się pe
wnemu kapłanowi, który zdążając z Oelletri do 
Cori, obskoczony pizez zbójców, musiał im wszy-
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slko oddać cokolwiek miał przy sobie. Złoczyńcy 
tak teroryzują tamtejszą ludność, iż nie znalazł
szy gdzie dostatecznej sumu pieniędzy w gotów
ce, oznaczają nieszczęśliwemu pokrzywdzonemu 
pewien termin, w którym każą sobie na ozua- 
czonem miejscu, wręczyć przepisaną kwotę, a ?a 
nieuszanowanie swej woli, grożą karą śm ierci.— 
W ogóle stosunki tak są przj kre, iż niepodobn 
puszczać się w drogę zwłaszcza górami inaczej, 
jak pod eskortą żandarmów, a w więcej ustron
nych domach trzeba być ciągle gotowym do sta
wienia silnego oporu rabusiom. Rząd poczyni 
wprawdzie pewne kroki ku zapobiegnięciu złemu, 
wzmocnił służbę bezpieczeństwa publicznego o 
80 karabinierów i stu agentów policyjnych, ale 
jak dotąd nie na wiele się to przydało, bo na
pastnicy znając doskonale miejscowość, ukrywają 
się a częstem przenoszeniem się z miejsca na 
miejsce mylą poszukiwania tropiących ich żan
darmów.

Wszystkie wiadomości, które podawano bądź 
drogą telegraficzną, bądź ze sprawozdań Timesa 
o formalnem wypowiedzeniu wojny między Chi
nami a Francyą okazały się obecnie zupełnie 
bezpodstawne; jedynie tylko szczegół zajęcia przez 
wojska republiki okręgu górniczego i portu Kc- 
iung na Formozie sprawdza się. Ten krok ze 
strony Francuzów dość śmiało przedsięwzięty nie 
wywołał jednak u Chin nic innego nad protest 
w/stosuwany do europejskich pańatw z prośbą, 
aby zechciały pośredniczyć w tej sprawie i skło
nić rząd francuski do cofnięcia swego rozporzą
dzenia. Do żadnego wmięszania się obcych mo
carstw w sprawę chińsko-francuskich nieporozu
mień nie przyjdzie, gdyż Francja odrzuciła po- 
śiedniitwo. Chiny zamiast żądanych przez repu
blikę 80 milionów franków odszkodowania ofia
rują jakby na żarty 3 miliony, czego oczywiście 
Francya przyjąć nie może. Jeżeli Chiny na tym 
punkcie nie ustąpią — wojna zdaje aię być nie- 
uuikniuną —  pomimo, że dla żadnej strony nie 
jest ona pożądaną. To też w ostatniej jeszcze 
chwili toczą się rokowania bez przerwy częścią 
w Shanghai a częścią w Paryżu. Jeżeli do wojny 
przyjdzie Francya będzie mieć wcale trudne za
danie. Musiałaby wprest wtargnąć do Chin i 
jak najszybciej nieprzyjaciela zgnieść. Ale właśnie 
taki napad na właściwe Chiny jest nieco trudny 
raz dla tego, że bezpośrednio po za Tokinem w 
stronie południowo-zachodniej Chin kraj jest na
der dziki i niebezpieczny, a wyprawa wojenna 
w tę stronę skierowana mogłaby się smutnie 
skończyć. Mógłby wprawdzie francuski admirał 
od strony morza atakować Chiny, mógłby nawet 
kazać bombardować i zajmować porty. Z tej stro
ny byłby przystęp o wiele łatwiejszy, ale skutki 
tego mogłyby być przykre dla Francji. Zagrozi
łoby to najistotniejszym handlowym interesom 
całej niemal Eurepy, kióra na wybrzeżach ch iń
skich bądź drobne posiada osady kupieckie, bądź 
teź w większych portach okręta swe i towary 
zostawia. A purty te mocą pozawieranych różny
mi czasy konwencyj są punktami międzynarodo
wego targu, są ogniskami życia handlowego i 
zostają pod protekcyą różnych europejskich państw, 
które przeto bardzo krzywo patrzyłyby n» tę 
wojnę, prowadzoną dla zaspokojenia dumy Fran- 
■ yi. Jest też nie bez trudności dla Francyi kwe- 
srya kosztow. Siła zbrojna, jakąby na pobicie 
Chińczyków we własnym ich kraju posłać nale
żało, musiałaby co nijuiniej do 40.000 Iffdżi wy
nosić , a na wyekwipowanie i wysłanie takiej 
armii do Tonkmu oczywiście nie wystarczy kre
dytu jaki p. Ferry od Izb uzyek&J Czy tan ta- 
two uzyska dalszy konieczny kredyt — to bar
dzo pewnem me jest, gdyż polityka azjatycka 
Ferryego bardzo wielu znajduje w kraju oponen
tów, którzy prezydentowi ministrów zapowiedzieli 
już, że skuro tjlko Izby ponownie aię zbiorą — 
pierwszą rzeczą pod obrady poddaną będzie „su
rowa" krytyka wszystkiego, cokolwieu gabinet w 
sprawie tonkińskiej uczynił.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  21 sierpnia.

Dla pań krakowskich na ua-ze ręce nadszedł 
dziś następujący telegram z Przyrowa: „Z zapałem
wspominając doznane w Krakowie przyjęcie, zasyła
my wszystkim Polkom-Krakowiankom wspaniało
myślnie nas goszczącym serdeczne podziękowanie i 
„Na zdarł" W imieniu dam w Przyrowie: Antoni
na Szilhava".

0 korowodzie z pochodniami, jaki się odLył 
w poniedziałek wieczorem jedynie z inicjatywy go
ści cseskich, nader sprzeczne, a nie chcemy twier
dzić , iż tendencyjnie mylne krążą po niektórych 
dziennikach wiadomośoi. 1 tak, sbyt gorliwi kores
pondenci zamiejscowych dzienników rostelegrafowali, 
iż pochód odbył się w niedzielę, a więj dzięki by
strej intuicyi podali opis jego anheipando. Niektó
re zaś, a między nimi jeden z miejscowych, zawia
domił kategorycznie, iż pochod odbył się na cześć 
posłów czeskich Herery i Tonnera, zkąd dopiero u- 
dano się do mieszkania prezydenta Weigla. Tak nie 
było. Pochód cały był wyrazem wdzięczności za 
przyjęcie okazanej całemu m ia s tu  w osobie pierw
szego obywatela Krakowa, prezydenta dra Weigla, 
a cbooiaż ucaeatniey pochodu Polacy, chcieli uczcić 
wybitnych gośoi czeskich, inicjatorowie Czesi sta 
nowozo przeoiw temu zaprotestowali i natomiast po
dążono ku Wawelowi, gdzie wzniesionu okrzyk 
BNiech żyje Polska!"

Hasło kłamstwa wydane prze. moskalofilskie 
organa lwowskie, bęazie zapewne wskazówką postę
powania dzienników rosyjskich, dotychczas uparoie 
milczących o pobycie czeskich gości w Krakowie. 
We Lwowie wychodzące pisemko rosyjskie iSłowo 
czerpiące zwykle owoje natchnienia z urzędowej pra
sy rosyjskiej twierdzi, iż w Krakowie bawiło tylko 
3 6 0  C z e c h ó w  razem. Nie zaszkodzi to nam jeżeli 
Katkow cyfrę tę zmniejszy jeszcze o dziesięć razy. 
Stwierdzamy tylko, ii  hasło kłamstwa wychodzi ze 
Lwowa.

Jeszcze o gościach czeskich. Młodzież akade
micka 0'ezmordowana w przyjmowaniu swycn gości 
czeskich, urządziła dla nich onegdaj wycieczkę do 
Krzeszowic, gdzie przy wspaniałej pogodzie jak naj
lepiej i najserdeczniej się bawiono. W Komersie, 
który nastąpił później u Fuchsa, brało udział kilku 
naszych artystów z Piotrowskim na czele. Powitała 
ich polska i czeska młodzież z prawdziwym zapałom, 
pito po przemowie Konecznego, ucznia tut. umw.,
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„na zdar" łączności nauk ścisłych i sztuk pięknych, 
na co artysta p. Borkowski w jędrnem odpowie
dział przemówieniu. Bohaterem wieczoru był p. Li- 
siewicz, który niezrównanie naśladował koncert na 
trąbce, Na wiadomoSó, że wielu Czechów znajduje 
się u Miki, wszyscy zebrani tam się przenieśli, gdzie 
długo się jeszcze bawiono pijąc na zdar młodzieży 
obojga narodów, profesorów czeskich, którzy kółko 
młodzieży zaszczycili swą obecnością, tudzież Cze 
chów dla których owacye nie miały Końca.

Rocznica śmierci Jana Kochanowskiego, przypa
da jutro tj. 22 sierpnia.

Arcyksiąże Reiner dziś wieczorem przybyć ma 
do Krakowa,

Sckwestratorem dla należylości pobieranych na 
cele opędzenia kosztów zLoru izroelickiego mianował 
prezydent miasta p. Mojżesza Goldbergera.

Szkoły rzemieślnicze, w  dniu 1 września b. r. 
wieczorem rozpocznie się nauka w początkowych 
szkołach przemysłowych i w dwóch wyższych kur- 
Baoh przemysłowych, umieszczonych w budynkach 
szkół ludowych miejskich przy placu św. Ducha, na 
Smoleńska, Kleparzu i Kaźmierzu. Wpisy uczmów 
do tych szkół odbywać się będą dla terminatorów 
chrześcian w szkole na Kleparzu, zaś dla termina
torów i praktykantów handlowyob, wyznania mojże- 
szowego w szkole na Kaźmierza w dniach od 25 
do 30 sierpnia br. w godzinach od 7 do 9 wieozór 
a w dniu 31 sierpnia b. r. od godziny 10 do 12 
przed połndniem. Spodziewać się należy, iż pp. 
majstrowie w dobrze zrozumianym interesie nie o- 
mieszki ą przypilnować aby uczniowie zostali wpi
sani do szkoły przemysłowej, zwłaszoza, iż do tego 
sa zmuszeni ustawą prremysłową i że każdy ma.,- 
Bfci obowiązany jest zapisać i posyłać do szkoły 
przemysłowej pizyjętego terminatora w pierwszych 
3 dniach po przyjęciu do terminu, bez względu na 
tę okolioznośó, czy z rodzicami a względnie opieku
nami terminatorów, formalna ugoda co do czasu 
terminowania i innyoh warunkach zawartą została, 
czyli też tormmaWzy na t, rw. próbę do term.nu 
przyjęci zostali. Dwa wyższe kursa przemysłowe u- 
mieszusoiie będą przy szkole ludowej na Kleparzu 
pod zarządem dyrektora tejże szkoły p Pająka.

Wypadek. Dzińaj o godzinie 10 rano zajęci bie
leniem dworca kolejowego 3 murarze Wojoiech Woj
ciechowski z Krakowa.Józef Barbik z Ostrawy i Jan 
Franaszek z Białego Prądnika na wysokości pierw
szego piętra stanęli na rusztowanin na desce służą
cej do stawiania wapna, snutkiem czego z jednej 
strony łata, podtrzymyjęoa deskę, złamała się — i 
wszyscy trzej spadli na ziemię i potłnkli się zna
cznie. Odwieziono ich natychmiast do szpitala św. 
Łazarza.

Myślenice dnia 15 bm. Kasza mała mieścina 
bardzo się ożywiła tego lala. Przyczyniła Się do te
go najpierw bawiąca u nas przez lipieo trupa pana 
Lasockiego, wys.awiająca różne operetki wcaie przy
swoicie. Trupę tę znacie i wy takie t  przedstawień 
dawanych przez nią jjprzed dwoma laty na Podgó
rzu. Następnie na sierpień zjechało tu kuka rodzin 
obywatelskich z Krakowa i zamieszkało na przed
mieściu tuż za Rabą w bardzo pięknej okolicy. To 
też zaraz miasteczko nasze ożywiło się od prześli
cznych twarzyczek kilku krakowianek, a przybycie 
ich stanowiło ważny euenement szczególnie dla na
szych pań, szukających odświeżenia swych odwie
cznych mód. Wreszcie w tych dniach zabłądziło do 
nas odwiedzając krewnych kilku Czechów z koliń- 
skiej drużyny. O jakiemś uroczystem przyjęciu ich 
ni* BCCEło być naturalnie i mowy, prywatnie jednak 
rozrywano ich sobie i goszczono serdecznie.

Biblioteki dla rzemieślników- Jedno i  biór te- 
ahnicznych w Warszawie ma zamiar otwoizyć bi
bliotekę specjalną dla rzemieślników, obejmującą 
fachowe książki dla ślnsarzy tolarzy, mechaników 
itd. Przr bibliotece znajdować się ma poradnik, 
mający na celu udzielanie wskazo arek t»chniczuych 
rzemieślnikom, oraz dostarczanie im informacji o 
miejscach zakupu materyatów surowych i rynkach 
zbytu przerobionych produktów.

Międzynarodowy zjazd lekarzy w Kopenhadze
został zamknięty dnia 16 b. m. uduzytem kopen- 
hagekiego profesora Panum, o odżywianiu człowieka 
zdrowego i chorego. Na miejsce przyszłego zjazdu, 
który odbyć się ma w r. 1887, oznaczono ogromną 
większością Washington, będzie to pierwszy nauko
wy zjazd międzynarodowy w Ameryce. Profesor Vir- 
chow wygłosił mowę pożegnalną i złożył podzięko 
wanie domowi królewskiemu, radzie miejskiej i ko
mitetowi za gościnne przyjęcie członków zjazdu. Mo
wę przerywano mu bezustannie gorącemi oklaskami.

Kobiety w fabryce majolik. w Nieborowie w 
Królestwie Polakiem od par.u lat istnieje, z każdym 
dniem większe zyrkująo uznani*, fabryka majolik, 
za które znaczne stosunaowo sumy co ruku wycho
dzą za graoicę. Właściciel fabryki książę M. Radzi
wiłł, w przedmiocie tym piezą Jo wychodzącego w 
Warszawie pud redakcyą poetk pani Konopnickiej 
pisma Bwit, poświęconego sprawom kobiet,

„Zapytujecie mnie, jaka jest rola kobiet w majo- 
likowym zawodzie? W tych kilku rzadkich już dzi
siaj fabrykach majolik, które zwiedzałam, kobiet 
wcale nie spotkałam Myślę nawet, że Nieborowska 
jest jedyną która je zatrudnia. Majolika bowiem, 
więoej zbliżona swym typem do fajansów niż do 
porcelany, wymaga drkoracyi śmiałej, niepoprawnej, 
twórczej? Pewne jej lekceważenie stanowi dla ama
tora ową poszukiwaną cechę starych majolik, które 
ze względu na materyał, z którego się tworzą, jak 
wielkich nudności samego wyrobu, nigdy doskonałe 
mi nie były. Nozbyt więc staranne ozdobienie przed
miotu byłoby tu wadą, nio harmonizując woale z 
kształtem, nieco ciężkim i grubem majolik, i zbyt 
ją do porcelany zbliżając; owóż w kobietach spoty
kamy najczęściej owo zamiłowanie wykończonej, wy
pieszczonej, a zwykle miękkiej dekoracyi, której ma
jolika nie znosi. Zkądinąd, początki każdogo zawodu 
są trudne. Gdy idzie o stworzenie nowej i niezna
nej sztoki, o pręlkie wyuczenie się fachu, kobiety, 
mniej zarozumiałe od mężczyzn, dające się powodo
wać i kierować, cierpliwsze i wytrwalsze, oddają 
większe i prędsze usługi. Nie fen malarzem u nas 
kto wprawnie na płótnie maluje, lecz ten, kto prę
dzej wyuczył się nakładania pa emalii surowej farb 
w odpowiedniej grubości Nie wszystkie kolory, w 
rówDej gęstości użyte, jedn-.-zośnie się wypalają, bo 
skłal -eh chemiczny bywa różny i kiedy mniej to- 
pliwe zaczynają się wypalać, inne mogą zniknąć w 
egniu. jeżeli grabiej nie uiyte. nadmiaru crej ta nie 
zni są. Owego stosunku rćinrch gęstości nancza dłu
goletnia wpri-wa. Na pochwałę pań naszyih powie
dzieć muszę, że po dwóch latach już wszystkie pra
wie ową wielką trudność zwyciężać potiafią; dziś 
odjąć im pęzel z ręki. byłoby się cofnąć do zera, 
a biorąc na uwagę i to także, że w pracy swojej 
z km uozuoiem kobiecem, gzlachetnem, pokochały

myśl inną i wyższą i z prawdziwem przejęoiem się 
oddają się roli swojej, tylko się cieszyć muszę, że 
w fabryce naszej najważniejszą częśó pracy powie
rzyliśmy kobieoie

„Dziewczynki wiejskie, użyte du retnszcini, nie 
pracują s'ale; zmieniamy je jak najczęSoiej, co mie
siąc prawie; emalia, kiedy się długo przy niej cho
dzi, ma wpływ szkodliwy na oczy. Malarki zaś, nie 
wystawione na ten wpływ ujemny, mieszkają razem 
w odręonym pawiloLie, po dwie w jednym pokoju; 
gospodarstwo same prowadzą, pracę i rozrywki dzie
lą, i miło słyszeć z za okien, ubranych kwiatem 
w majolikowyeh doniczkach, ich wesołe głosy. Są 
pory roku, gdzie się praca wzmaga; zgodzone wte
dy od sztuki, mogą więcej zarobić, niżeli pracując 
miesięcznie za 30 lub 40 rubli. Panie nasz6 są 
wszystkie córkami ludzi dobrze zasłużonych krajowi, 
dawnych wojskowych lub obywateli, i również, jak 
cały personal fabryczny, Polkami".

Genialny piwosz. Czytamy * K u r. W arsz. 
Wczorajszego wieczoru w pewnej bawaryj^e na Chło
dnej stali i niestali goście zakładu byli świadkami 
osobliwego widowiska. Jakiś jegomość dobrej tuszy, 
siedząc na honorowem miejscu, został obstawiony 
30-tu kufelkami piwa. Stentorowym, głosem z całą 
powagą w języku niemieckim oświadczył zebranym 
widzom, iż w ciągu pół godziny wszystko piwo wy
pije... Wszyscy spojrzeli na zegarki i za danym 
przez gospodarza zakładu sygnatem, osobliwy arty
sta rozpoczął kampanię! Brakowało jeszcze półtorej 
minuty do oznaczonego terminu, kiedy wszystkie 30 
kufli były już wysączone do ostatniej kropli Ssose- 
góJnego rodząju „aitystę" spotkały oklaski od pi- 
woszów. Zapytany, czy byłby wsianie powtórzyć po
dobne widowisko, oświadczył swoją gotawość, ale 
po upływie godziny i o zakład 10 rs. Kilku piwo
szy zakład przyjęło i „artysta" spożywszy porcyę 
wieprzowiny, rozkazał przynieść 30 kufli piwa. T 
tym razem wszystko wypił w niespełna pół godzi
ny! Byli amatorzy domagający się nowego zakładu, 
lecz „artysta oświadczył, iż tylko dwa razy przez 
wieczór może zrobić taką sztukę!... Ha! k3Żdy talent 
coś wart, trzeba tylko i mieć wybrać!

Narzeczona w klasztorze, u razer Tgspst. za- 
mieezcaa następujący wypadek, jaki niedawno zda
rzył się w Gracu: „Dwudziestoletnia córka pewne
go -arządcy fabryki zakochała się w pewnym mło
dym człow. sku, kochana przez Diego wzajemnie. Po
nieważ młody człowiek żywił względem niej uczci
we zamiary a zaraDiając tygodniowo do 20 złr. 
czuł się na siłach do założenia domowego ogniska, 
zwrócił stę przeto do ojca panny i z wszelkiemi 
formalnościami oświadozył mu się o jej rękę. Ojciec, 
Który oddawna nosił się z myślą wydania córki za 
swngn poczciwego ale dobrze już podstarzałego przy
jaciela — odrzucił w szorstki sposób prośby mło
dego człowieka i rozpoizął jak najenergiczniej dzia
łać w oelu przerwania stosunku, który mu był nie 
na rękę. Ale wszelkie usiłowania ojca rozbijały się
0 stan«wozy opór córki, szczerze przywiązanej do 
narzeczonego. Ojcieo muBiał się przeto ebwyeić nad- 
zwyozajnego środka — a dostarczył mu go tutejszy 
klasztór żeński. W ozasie przeohadzki udała się ca
ła rodzina do klasztoru w celu zwiedzenia nowych 
zabudowań. Tam „przypadkiem" tak się jakoś zło
żyło, iż panna bardzo serdecznie zabawiana przez 
mniszki —  została się aa samym ostatku towarzy
stwa, które w łośni opuszczało jeden z pokoi. Sko
ro panna została sama z zakonnicami, drzwi nagle 
się zamknęły — i mimo płaczu i próśb zdradliwie 
uwięzionej, nie otwarły się dla jej uwolnienia. Wnet 
pochwyceno ją, zdarto z niej świeckie ubranie a 
wdziano gwałtem natomiast odzież klasztorną, po- 
myszach a nadto uwiadomiono władze bezpieczeń
stwa. Policya rychło wpadła na trop całego gwałtu, 
ozem dodano jej do opieki dwie zakonnice, które ani 
na chwilę nie odstępowały od jej bokn. Tymczasem 
w mieście zn.Knięcie córki zarządcy fabryki nie 
przeszło niepostrzeżenie. Rozpoczęto gubić się w do- 
odszukała nieszczęśliwą dziewczynę w muraeh kla
sztornych i uwoin.wszy ją ztamtąd umieściła w befc 
piecznem miejscu zdała od rodzicielskiego domu. — 
Parę osób duohownych i świeckich wmięszanych w 
intrygę, pociągnięto do odpowiedzialuuśoi. —- Stało 
się to wszystko w sierpniu roKu 1884“ — dodaje 
G razer Tgspost.

Kierowanie balonami. E ureka!  może zawołać 
p. Renard, kapitan inżynieryi francuskiej, gdyż po
dana już przez niektóre dzienniki wiadomość, o wy- 
nalezionem przez niego sposobie kierowania balona
mi, zdaje się nie ulegać wątpliwości. W armii fran 
enskiej zwrócono baczną uwagę na usługi, jakie ae- 
lOstatyka w czasie wojny oddać może. W Meudou pod 
Paryżom, założone zostały specyalnc warsztaty dla 
budowania i udoskonalania balonów, szkoła dla kształ
cenia wojskowych w sztuce żeglngi powietrznej 
Z tych to warsztatów wzniósł się w dniu 10 b. m 
balou 150 metrów długi, w formie cygara, który 
porwany najprzód prądem wiatru, lecz kierowany 
umiejętną ręką swego wynalazoy kapitana Renarda, 
zdołał jednak pokonać wicher i zatresliwszy w po
wietrzu wspaniałą krzywiznę, wrócił do punktu wjj- 
śeia po 15 minutach podroży w powietrzu. Pie z 
szy to raz podobny rezultat osiągniętym został Za
danie kierowania balonami zdaje się byó rozwiąsa 
nem w zasadzie. Byó może, iż balou p. Renarda 
jest dopiero kociołkiem Papina w porównaniu z ma
chiną parową Watti, ale z chwilą, gdy Papin od
krył siłę pary, już można było przewidzieć, że znaj
dą się W att, Fnlton i Stephenson, którzy d* pod
stawie jego odkrycia wybudąją machiny parowe, pa- 
rowoe i parowozy. Ciekawe szczegóły o tym wyna
lazku i o szkole aerostatyk' w Meudon podaje dzien
nik Yoltaire. Jeden z jegp reporterów pizytacza 
rozmowę, jaką miał z kapitanem Pawłem Renard, 
bratem wynalazcy • „Warsztaty dla budowy balo
nów" — powiada p. Renard — zostały założone 
w 1877 roku, lecz w r. 1879, po wizycie Gam- 
betty, znacznie je powiększono, kierownictwo nad 
niemi powierzono memu bratu, ja zostałem jego pe- 
mccnikitm

Zajęliśmy się nietylko wyszukiwaniem sposobów 
kierowania balonami, aie i utworzeniem szkoły woj 
skowych Żeglarzy powietrznych, Nktóra już aotychezas 
oddała nam znakomite u-ługi. Wspomnę tylko o re- 
konensansach uczynionych w Tonkinie przez feapi- 
tana i porucznika pp. Jullien, którzy dzisiaj zostali 
prryłą. zeni du poselstwa w Bue. Nasi towarzysze
1 byli uczniowie naszej szkoły oddali znakomite u- 
słngi korpusom , które zdobjły Hoas i Bacniah. — 
Moi brat wjłdalazł sposób kierowania balonami. Szcze
gółów technicznych udzielić panu nie mogę, rozwią 
zanie zadania polega na umiejętnym rozkładzie sił, 
nie taję jednak, iż powodzenie zależy od wielkiej 
dokładności w wykonanin przyrządu, Próby dotych
czasowe powiodły nam się zupełnie. Bndowa balo
nów przejdzie przez te same koleje, oo budowa ma

chin parowyoh, które także od pierwsaego razn do- 
skonałemi nie były. Faktem jest, ił pierwszy raz 
balon wrócił do swego purktu wyjścia. Muszę do
dać, iż uczony inżynier p. Dupny de Lome, który 
podozas oblężenia Paryża kierował służbą balonów, 
nie odmówił nam swej pomocy i wraz z nami bez
ustannie nad udoskonaleniem aerosiatyki pracował."

Poiar o którym wczorai donosiliśmy, powstał nie 
w Sułkowie własności p. Albina Beyma, le z obok, 
w Ochmanowie własności 2akonnie ze Slaniątek.

Mianowania. Minister handlu zamianował sekre
tarza poczty, Jana Ładosia, we Lwowie, radcą pocz
towym tamże. — Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasowego nauczyciela, Wincentego Manier- 
skiego w Jedliczku, rzeczywistym nauczycielem szko
ły etatowej w Jedliczku.

Schenk i Schlossarek w Kaliszu

D ziennik poznański zamieszcza w ostatnim nu
merze zgrozą przejmujący opis bezkarnych zbrodni 
na wzór Schen.ra.

We wsi T. pod Kaliszem kolonista E. M. mający 
obecnie około lat 40, radzi sobie od dawna jak bo
haterowie ci kryminalni wiedeńscy, a dotąd bez
karnie.

W r. 1867 duwiedziawszy się, że A. K., nieszpe 
tna dziewczyna, ma pare. tysięcy rubli srebrem, aa- 
znajomił się ów kolonista z n ią, pod pozorem oże
nienia się pieniądze od niej wyłudził i lat parę ba- 
łamnoił. Romans ten wywołał rozmaite skandale, 
bijatiki, wybijanie szyb, ostatecznie wiele procesów.

Dla uniknienia prześladowań i mając pieniądze, 
kolonista F M, wziął propiuaryę we wsi W. D o 
3 mile od Kalisza na samej granicy prnskiej poło
żonej. Tam znowu zawiązał stosunki miłosne z dzie
wczyną młodą, córką koionistT N., a kiedy ta czuła 

*j brzemienną, zadał jej lekarstwo ’t  ziół tak sku 
tocznie, że nietylko dziecko, ale i matkę zabił i 
przeniósł do wi»czności.

Kolonista E M. przy dzisiejszem sądownictwie 
w Królestwie Polakiem . iołał zapobiedz, że nietylko 
nie popadł pod sąd, ale nawei śledztwa nie pruWa- 
dzono.

A. K., pierwsza kochanka, pomimo ie kolonista E. 
M. wyprowadził się na w ieś, i tam go prześlado
wała Nigdzie nie miał miru Kochanka oszukana 
rozpiła się ze zgryzoty, p-ześladując go nieustannie, 
pomimo licznych procesów. Kolonista E M. tak u- 
miał się w sądach obecnych wywijać i kręcić (bo 
gdy nie ma świadków, według dzisiejszej prooedn'y. 
wszystko robić można, a tem więcej, że sędziowie 
śledczy i gminni wcale śledztwa nie prowadzą, tyl
ko sprawy zostają na czas nieograniczony; powoli 
świadkowie poumierają, jeżeli są, a następnie spra
wa umorzoną zostaje), że tylko raz na karę arepztn 
lub na zapłacenie kary pieniężnej skazaDy został.

W trakcie tym sprowadziwszy się znown do wsi 
T , zawiązał stosunek miłosny z panną R F.. oór 
ką stolarza i właściciela osady w T , obiecując się 
żeni' ,  i kiedy ta została przy nadzmi, dawał jej 
również lekarstwa, tak jednak ostrożnie, że matka 
przy życiu została. Kiedy jednakże ta R. F. powtór
nie przekonała się, że jest brzemienną i widząc, że 
daje jej truciznę, sądząc, że jak się z nią ożeni, to 
się zmieni, nagliła, aby się żenił. Nim jeanak do
prowadziła to do skutku, wywiózł ją na spacer 
w raz z jej przyjaciółką do pobliskiej wsi N. i tam 
do kawy wsypał jej truciznę, lecz w tal małej do
zie, że dzieoię przyszło na świat. Lecz w nory od 
dał dziecko jakiejś babie, ta dziecko wyniosła i zni
knęła bez śladu. Następnie po wielu naleganiach 
ożenił się w r. 1883 z tąż R. F. Ślob był w War 
szawie z obawy prznl skandalom wzgardzonej.

Po przybyciu po ślubie z W arszawy, znowu wsy
pał żonie truciznę do piwa, i pomimo nie choi&ła 
pió, przymnsił, i ta wkrótce . w pół rokn, schnąc 
od tej trucizny, zmarła w roku 1 8 8 3 , (zmusszo- 
na wpierw ao zrobię] ia testamentn na jego osobę 
i ta cały swój majątek mu zapisała), e czem prze
bywającym u niej przed śmiercią nąsiadkom i fami
lii jest wiadomo.

A. K. z rozpaczy, że się z nią nie ożenił E M., 
nietylko mu przejść nis dała ulicą, napastując, bi
jąc i prześladując, ale go Jenunoyowała, że dziecko 
ze świata zgładził, lecz umiał się wykręcić, do we
dług dzisiejszej procedury sądowej, sędzia śledczy 
nawet śledztwa nie prowadził.

Po śmierci żony w końcu roku 18»3 A. K. zno
wu nalegała o zwrot pieniędzy przeszło 3000 ru
bli , lub o ożenienie się z nią — odgróżko, że go 
wyda, w jaki sposób żonę otruł, powołując się na 
ełułuę, domowników, sąsiądów i famiiią zmarłej.

Chcąc się raz pozbyć prześladowań A. K., kolo- 
uista E . M postanowił ją ze świata usunąć za po 
średnictwem jej przyjaciółki, również prostytutki, 
zwanej K. i tej ostatniej przesłał przez stróża z T. 
truciznę. Przyjaciółka pijąc wódkę z A. K. wmię- 
szała jej truciznę, po której wypiciu A. K. doznała 
boieśoi i wymiotów, poczem w parę godzin życie za 
kończyła.

Po zbyciu się A K. radość u kolonisty E. M. 
krótko trwała, ponieważ nie chciał zapłacić przyja 
oiółce przyobiecanego wynagrodzenia, ta odgrażała 
się pójściem ze skargą i wydania kolonisty E. M. 
o zbroJnię otrucia. Kolonista E. M. nie przebierając 
w środkach, postanowił i przyjaciółkę usnnąć; na
mówił więc pewnego szewczyka, a ten przybrawszy 
pomocników, kazał zamordować przyjaciółkę. co też 
oni po pijanemu uczynili w środku miasta Kalisza 
w miesiącu lutym b, r ., w najohydniejszy sposób 
rozerznąwszy brzuch i wyrwawszy z nie’ wnętrz- 
nośoi.

Na takie postępowanie zrobił się krzyk w mii - 
ście. Sąd kazał wykopać A. K. i znalazł ślady o- 
trucia, lecz E. M. jeszcze od miesiąca lutego nie 
badany, a czy w ogóle badany będzie nie wiado
mo, bo nikt nie występuje, a sąd śledztwa nie pro
wadzi i tym sposobem sprawy umarza i załatwia.

Taka moda i procedura dzisiejszego sądownictwa, 
a nawet tego, co wykrywa i popiera sprawy, sąd 
prześladuje.

T ak  zam ordow ał m atkę i dziecko wê  wsi W. i 
następnie drugie dziecko po urodzeniu s; z F. u- 
sunął ze świata. Po ślubie żonę otruł. Ta um arła  
po ślubie w parę. miesięcy, następnie A. K. kazał 
otruć, wspólniczkę zamordować —  i to wszystko 
bezkarnie mu uchodzi, a to z tei przyczyny, że są
dy dzisiejsze śledztwa nie prowadzą.

Tak rozochocony kolonista i zadowolony, że sąd 
śledztwa nic prowadzi i że żony jego nie wykopa
no, aby się przekonać, że jednem i tem samem le
karstwem otruta co i A. K. — zamyśla się ożenić.

S p r a n y  a ą d a w e *

l  rzędowa W iener Z tn  z 19 bm. ogłaszc 
traktat międzypaństwowy z dnia 2 kwietDia 1884 
(N. 134 D. P. p.) zawarty między Austro-Wę- 
gierską Monarchią i Rosyą w sprawie zaprowa
dzenia bezpośredniej korespondencji między wła- 
dzam. 8ądowem’ Galieyi a Królestwa Polskiego. 
Brzmi on jak następuje: (z opuszczeniem wstępu)

Ar t .  I. Między sądami i prokuratoryami pan 
stwa w obrębie c. k. sądu krajowego wyższego 
we Lwowie i Krakowie, z jednej a ces. rosyjskim 
warszawskim okręgiem sądowym z drugiej strony 
ma się odtąd odbywać korespondencja bez dyploma
tycznego pośrednictwa co do wszystkich odezw 
odnoszących się do udzielenia pomocy prawnej 
w sprawach cywilnych i karnych, o ile rekwizy- 
cye te nie podpadają pod przepisy Art. IX, X 
i XIII traktatu z 3/15 października 1874 o wza- 
jemiLem wydawaniu zbrodniarzy.

Ar t .  II. Do prowadzenia bezpośredniej kore- 
spondencyi upoważnione są zo strony A ustryi: 
Sądy krajowe wyższe we Lwowie i Krakowie 
i Ozerniowcach, sądy obwodowe w Przemyślu, 
Złoczowie, Samborze, Tarnopolu, Stanisławowie, 
Kołomyi, Tarnowie, Rzeszowie, Nowym Sączu. 
Wadowicach i sądy powiatowe w okręgu wyi 
wymienionych sądów — prezydenci Trybunałów, 
nsprolruralorzy we Lwowie i Krakowie i proku
ratorzy przy wspomnionych są lach i łojowych 
i obwodowych.

Ze strony Rosyi z a ś : Izba sądowa w W am a- 
wid, Kaliszu, Kielcach, Łomży, Lublinie, Płocku, 
Radomiu, Sun alkach i Siedlcach ; kolegia sędziów 
pokoju powyi wymienionych okręgów, a za ieh 
pośrednictwem sędziowie pokoju swych powia
tów ; prezydarci sadów okręgowych, prokurator 
Izby sądowej w Warszawie i prokuratorzy przy 
wyż wspomnionych sądach okręgowych. Jeżeli 
zajdą zmiany w nazwach wyż w •mienionych są
dów i władz, zamadomią się otom  oba państwa 
w należytym czasie, aby zapobiedz nieporozumie
niom, ttóreby się wydarzyć mogły.

Ar t .  III. Bezpośrednia korespondeneya mię
dzy wyż wymienionymi sądami i władzami na
stępuje :

a) na rekw>zycyą o, wdrożenie dochodzeń przy
gotowawczych i śledztw wstępnych z powodu 
zbrodni lub występku popełnionych na obszarze 
jednego z obu państw; w sprawie przesłuchań, 
wizyi lokalnych, rewizyi domowej, opieczętowania 
badania lekarskiego i t. p.

b) na rekwizycyą o wydanie takich dowodów, 
walorów i dokumentów, które odnoszą się do 
sprawy sądownie duchodzonej,

c) na korespondencją prokuratorów państwa 
w sprawach więźniów;

d) w sprawach o doręczenie wezwań, cytacyi, 
uchwał, zawiadomień, doniesień i >nnych aktów 
wydawanych w sprawach cywilnych lub karnych,

e) w razie potrzeby zaprzysiężenia stron w spra- 
wat n cywilnych, przesłuchania znawców, i świad
ków z odebraniem od nich przysięgi lub bez 
przysięgi.

Dowody doręczenia wezwań, uchwał, zawiado
mień i innych aktów, będą wzajemnie udzielane, 
po zaopatrzeniu ich potrzeunem uwierzytel
nieniem

Art. IV. Oba państw a zobowiązują się na 
wszystkie od sądów i władz według tego trakta
tu do prowadzenia bezpośredniej korebpondencyi 
dopuszczonych wydawanie żądania i zapyta
nia o tyle czynić zadość, o ile nie stoją temu 
na przeszkodzie ustawy lego kraju, gdzie wyko
nanie ma nastąpić.

Art. Y. Odezwy, które sądy i władze w art. 
1 tego traktatu wymienione nawzajem do siebie 
wysełają, mają stylizować anstryackie sądy i wła
dze w języku niemieckim, a rosyjskie w rosyj 
Skim.

Odpowiedz na takie odezwy stylizują się w 
Austryi pv niemiecku, w Rosyi po rosyjsku

Art. VI. Jeżeli z jakich szczególnych przyczyn 
bezpośrednia korespondencja w jakiejś sprawie 
uzniną będzie za nieodpowiednią, to wolno obu 
stronom przesyłać aobie wzajemnie odnośne są 
dowe rekwizycje w drodze dyplomatycznej.

Arti VJI. Koszt i doręczenia aktów sądowych 
i wezwań i uskutecznienia pism rek wizy cyj tych, 
ponosi państwo zarekwirowane.

Art. VIII. Wszystkie korespondencje i prze
syłki, które sądy i władze na zab-dzle tego tra
ktatu wysełają, mają być przez wysełające sądy 
i władze frankowane i opłacane na poczcie — 
korespondencje i przesyłki zaś, które w odpo
wiedzi ba me nastąpią, będą frankowane przez 
rekwizowane sądy i władze.

Art. IX. Konwencja ta będzie ratyfikowaną, 
& ratyfikacje będ | jaknajrychlej w Petersburgu 
wymienione.

Obowiązywać ona zacznie 30 dnia po należy- 
tem ogłoszeniu jt-j w obu państwach a ważność 
jej trwać będzie przez sześć miesięcy po wypo
wiedzeniu jej przez którąkolwiek stronę.

W dowód czego etc.
Traktat ten zostaje ogłoszony jako obowiązują

cy w Królestwie i krajach w Radzie państwa re
prezentowanych

Wiedeń 10 sierpnia J884.
Taaffe m. p. Ercu ik m p.

( O b o w i ą z y w a ć  w i ę c  b ę d z i e  od 18 
w r z e ś n i a  b r. P . i ł . )

Wieuen 21 sierpni... Tnteisze koła dobrze po
informowane nważają, zamierzony zjazd trzech 
eesarzów za demonstracją przeciw .Anglii; de- 
monstracyą tę spowodował niemiecki kanclerz, 
w odwet za firzjjęcie, jakiego na konferencji 
londyńskiej doznały iego projekta uregulowania 
sanitarnych stosunków ] giptu, ze strony przed
stawicieli Anglii. Zjazd cósdrzów, jak już dziś 
jestto uchwalone, ma s:ę zająć i tą sprawą.

(Z  biura horespondU ncyjnego.)

Wiedeń, 21 sierpnia. Gesa-z przybj ł o godzinie 
w pół do czwartej do PeniiUg f udał się wprost 
do Schćlnbrunn.

Drezno, 21 sierpnia. Kalnoky przebywa tu od 
wczoraj wieczór u posła austryackiego, w dalszą 
drogę do Wiednia wyrusza o godzinie trzy kwa
dranse na dziewiątą wieczorem.

Paryż, 21 sierpni* Wczoraj w Marsylii zmar
ło na cholerę ośm osób. w Tulonie jedna osoba, 
w departamencie wschodnich Pyreneów, 15 osób, 
a w innych miejscowościach południowej Fran
cji dwanaście.

Paryż 21 sierpnia. Dzienniki donoszą, i i  ju 
tro ma się odbyć ostatnia rozmowa między Fer- 
rym a Li Fong P ao; Francja utrzymuje swe ią- 
dsnie ośmdziesięciu milionów odszkodowania i 
da<e dwa dni czasu do namysłu. W lazie odrzu
cenia tych warunków, Courbet nu  rozkazy, aby 
u ją ł arsenał w Foulschou i inne pnnkta.

Rzym, 21 Bierunia. Król z końcem września 
udaje się do Pordenone koło Wuneeyi.

Rzym 21 sierpnia. Kwarantanna na Sycylii, 
Sardynii i sąsiednich #yspach prdnfefaćM zo
stała dla dowozow z włoskich obszarów na sta
łym lądzie do 21 dni

Bazylea, 21 sierpnia. Wydawca pisma PretAcw 
Pfau, aresztowany został za rozpcwBzech_ianie 
anarchistycznej odezwy z powodu stracenia Stell- 
raachere.

Londyn, 21 sierpnia. Sain t Jam es Gui. i Pall. 
M ail Gaz. ganią politykę nieprzyjazną dla N ie
miec, których przyjaźń jest dla Anglii niezbędną.

Telegramy „Nowej Reformy".
(rru w atn e. ‘

Lwów, 21 sierpnia. Rawa ruska spłonęła pra
wie do szczętu. Urząd telegraficzny i pocztowy 
spal ne. Ocalały jedynie kościół i cerkiew.

Wiedeń. 21 sierpnia. Projekt kolei, opasującej 
krakowski zamek (m^litaensrhe GurLlbahn) i 
mostu przez W isłę dla kolei i pieszych m  Za
krzówek do Ludwinowa, do połączenia z koleją 
transwersalną, jest już opracow iny w biurach mi- 
nisteryalnych w trzech wariantach, i czeka przed
łożenia ludzie państwa w jesieni roku bieżącego 
eelem uzyskania kredytu i & budowę. Postano
wienie rządu przychylne temu projektowi za
wdzięcza się głównie dwuletnim przeszło zabie
gom prezydenta miasta Krakowa dra Weigla.

Wiedeń, 21 sierpnia. Kwarantanna moraka na 
dowozy z W łoch w tych dniach zostanie zanu
dzona.

B u r s a  t e l e g f r a f l f n e ,

W i e d e ń  d. f l  sierpnia lo84.
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Wydawca i odpowiedzialny Redaktor 
Dr. Adam Asnyk.

Rubryka „Nadesłane" nłe pochedżl od Redak 
cy i, która te i żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

V A D E U . 4 A L .

D'V Lesław BoroAski
z a p r z y s i ę ż o n y  t t n n a r t  j ę z y k a  

n i e n r i e c k i e g o ,
sporządza urzędowe i  uwierzytelni* prywwne tłu

maczenia. (sos 4 5)

S A B E S Ł A N E .

Przeciw gośćcowi i reumatyzmowi. Przy po
rażeniach i zapal u ach wszeik.ego rodząjn oka' 
żuje się sn*aegóhM« skutecznym środkiem f r a n  
e n s k a  o r y g i n a l n a  w ó d k a  M o l l a  w Wie 
dniu. Flaszka kosztuje 80 ct. W aptekach i han  
diach żądać należy wyraźnie preparatu M o 1 i a 
zaoj Btrzonego tegoż podpisem i marką ochronną 
Wykaz składów dla Galieyi znalcść można na o 
Ua! mej stronie tego numeru.

— W ygtawa nienat^jao* Towarzystwa Przyjaciół 8itnk 
pięknTon w S u k ie n n ic a c h  otwarta oodiiemńi 1 godz. 
l le j do 4ej, próuz poniedziałku. — Watęp w niedaielę 16, 
w dnie powszednie 30 esnttw

— G ab ine t a r e h e o lo g ie n  y uniwersytetu JagieJoń- 
■k ego Collegium majus) swidzań można codziennie od 
12ej do lej próoz niedziel, świąt i feryj muwersyteokioh

— M uzeum teohniezno-przemyiłowe w gmaehu Franci- 
■ckańskim utwarte eodzienme od g. lOej do 6ej. — Witęp 
20 eent od osoby. W niedziile od lOej do 2ei bezn^atoi*

— K opalnie Wielioiki mogą byó zwiedozanej w każdj 
wt iret czwartek i sobutę, o g. 2 m 46 po południu je
żeli zat na który z dn t/eb Święto przypada, zwiedza się 
saliny w dnia aaalępnym po święoe.



rfr. 1 9 3 . N O W A  R E F O H M i Kraków 23 Sierpma Is84 .

W z y w a m  p .  K .  B .  w  J S .  S .
aby w celu un.kuięcia dalszych następstw, 
zechciał z cudzego mieszkania zabrane 
książki w przeciągu ani 8 zwrócić,
845 1 W .  M .

J^Wawiadamiam Szan. Bodziców i Opie- 
kuHÓw, iż przyjmuję chłopcu w 

uczęszczających do szkćł realnych lub 
gimnazyalnyeh. Opieka rodzicielska i po
moc w naukach zapewnione.

M u r y  u, Z a u a a z K a .
846 1 3 Ul. Wiślna Nr. 8 na dole.

WmodpiBany nauczyciel „zkół wydziałowych 
a r  (Izraelita) przyjmuje na wik* i staucyę 
u c z n i ó w  szkół ludowych i sreduich. — Za 
zdrowe, czyste pożywienie i mieszkanie, oiaz 
prawdziwie rodzicielską pieczołowitość i upiekę 
ziręoza się.
847 i 3 M . S e h le s in g e r ,

nauczyciel szkoły Dy, ul. Starowiślna.

P otrzebny jest do posług jednego rnęi- 
ezyzny hłopiec z prowincyi, wieku lat 
14—16. dobroj konduity wierny i mo
ralnie się pro wada psy, umiejący dobrze 

czytać i troohę pisać; za co otrzyma wikt i wy- 
n. gra Irenie rjozne z tern dodaniem, że gdy b i
dzie chciał korzysiae, ędzii miał -posoi nosć 
wyu izenia się dobrze ( zyłać, pisać, raehowae 
i t. p, — Adresować proszę do A im iuistraryi 
„Nowej Reformy1- pod .nerami W . C . Ł .

648 3

DWOREK
kilka minnt spacerem, na przedmieśoiu, z barazo 
pięknemi budynkami mar iwsni mi, wraz z ogro
dem dużym obalaakowanym i Kilkunastoma mor
gami pola, i  inwentarzem żywym i martwym 
oraz i całem i zbioram, urodzajneml jest d o  
s p r z e d a n i a  w ba. izo przystępnej cenie. — 
Wiadomość przy ul. Sze zaklej Nr. 5, w sklepie 

rytownika 804 5 6

Ł O I 1
każdego rodzaju sprzedaje na

wypłaty miesięczne

KAHTOB Ą  JÓZEF RAFOM
w Krakowie, Rynek, 43 

Już po złożeniu pierwszej wpłaiy ma się prawo 
do wygranej.

Wyaaje się orygmi-ine zobowiązania znanego 
powszeennie zakładu „Merkur‘ , w których nu- 

mera dotyczących losów są wykazane.

l Ta  n a s i e n i e .
2000 worków pszenicy, 

1000 worków żyta.
Admioistracya dóbr M o s z k o w a  ( poczta 

S o k a l )  ofiaruje na nasienie: Pszeni,y celnej 
(prima) banatki, kestromki lnb sandomierki 
okuło 2000 eetnarów metrycznych, eetnar po 
8  złr. 7 5  ct., Żyta celnego około 1000 eetna- 
rów metrycznych po 6  złr. 7 5  et., franco sta- 
cya kolei J msławsko-Pokaiskiej S o k a l  lub 
O s t r ó w ,  buz worka.

Termin oddania do 15 wrze.-iia b. r. Obligo 
do 1 września b. r. 814 3 3

liżej podpisana przyjmuje 
na mieszkanie p a n i e n 
k i  ,  uczęszczające do 

szkół publicznych. Wychowanki, 
prócz ścisłego dozoru i korepety- 
cyi w przedmiotach szkolnych, po- 
bierad mogą w miejscu lekćye ję
zyków i muzyki.

S f . O r z e c h o w s k a ,  
nauczycielka przy szkole wydz.

BAlno. W K raków  ie.
UL 3łuv>' nwsk* Nr. 6 . 830 2 i

JAN DROZDOWSKI
|w  Krakowie ul. Fłoryańska, 18.

SIŁABFOBWOIIPÎ ra
zaopatrzony W Wytfór ihstrumentów z ró
wnych fabryk po cenach najprzystępniej
szych, z fiWarftncyą trwiłoac-i i dobroei.

Fortepiany używane
przyjmują się w zamian.

604 4 4

J o z e f  B a t r a i l e w i c z
m a l a r z

w Krakowie, ul. Krupnicza Nr. 3,
podejmuje się wszelkich robót w zakres m & l a r a t w a  wchodzących, 

mianowicie:
m alow ania kościołów, pokoi, szyldów, oraz lak ierow ania i pokostow ania drzw i 

i okien, tak  w m iejscu jak  i na prow incyi. 770 6 L2

Na Stradomin
we władnym, umyślnie wystawionym budynku 

otwarte jest 
codz.eniiie od g. 9 rano do g 10. wieczór

słynne

M U Z E U M
poświęcone A n a t o m i i ,  S z t u c e  i  U m i e j ę t n o ś c i  

Karola Gabriel’a następcy S. M eula.
Muzeum zawiera największe arcydzieła nowożytnej sztuKi. Przez 

6 m iesięcy  wystawione było w Królewskiej sali Odeonu w Mona
chium , gdzie  cieszyło si ■ miłościweini odw iedzinam i Jego kró l. Mo-'ci.

Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy
a n a t o m i c z n a  W e n u s ,

figura naturalnej wielkości, która rozkładaną z .staje od czasu do 
czasu ze stosownym wykładem.

T r y c i i i n c s a ,
p rzed staw ia  chorobę trycL iny  n a  figurach  n a tu ra ln e j wielKośoi.

D y f t e r i t i a ,  daje wierny obraz tej groźnej choroby.
O D D Z I A Ł  A M T n tO P O L O C H C Z N T , dustępny dla Panów,
Pań i dzieci, zawiera nowo wykonane, plastyczne wyobrażenie 
wszystkich ras lndzkich całego świata w naturalnej wielkości, 

tam mężozyina, kobieta i dziecię z ziemi ognistej, fiotokuda, Nowofunlandczyk, Tasmaó- 
czyk, Baszkir, HoUemot. Kafrowie, Zulusy, Koranasy i t. d.

_ Morderca dziewcząt H a g o  S e h e n k  w naturalnej w,elkowi.
Uwaga! jpW " Eiaa Kra w, dziewczę-małpa. — Jf^T" Człowiek-niedźwiedź Teodor Jewtiszejew,

aziwna zagadka antropologiczna.
Miss Ojoana, konająca ekwiiibrystka, non plus ultra mechaniki.

Nadto jest jeszcze do widzenia wicie cudów szluki i umiejętności 
C e n a  w s t ę p u .  Do oddziału antropologicznego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom)

1 0  ct. -  dzieci p ła c ą  O ct.
Do obydwóch dział >w (.wstęp dozwolony tylko dorosłym) 2 0  ct. Wojskowi bez stopnia 1 0  ct.

W piątek dnia 22 sierpnia oddział anatomiczny będzie otwarty tylko dla 
p a ń  i objaśniany będzie naukowo przez pewną damę. 834 i  5

Hffolta Proszki Seidlickie
Tylko prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Mi la.
Trwałj i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach, żołądka i trzewiow 
brzusznych kurozai h żołądka, 
zailegmieniu, zgadze cbruui- 
cznem zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby zastojach, krwi 
i hemoroidach i w najrozmait
szych chorobach kobiecych, za- 

ewnił od wielu lat tym pro
szkom obszerna wzięcie.

J R *  Fałszyw* wyr y będą sądownie ścigane.
”  C e n a  z « p l e r a ę t o w a n e g u  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska \ sól
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować. bulu głowy, uszów zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. H  e w  n e l  r z i d r  z wuda zmieszana w uagłej słabości, wymio

tach, kolkach i ruzwolmeniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d i i u  a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

________ i  n h A k  c h r o n n y  M o l l a .

A LEJ TRANOWY M. KROHN & C ,
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpjwiedniejszy śmdek w cierpieniach piersiowych i płuc, przeciw skro
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruuzció*, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieui.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F i a u z k a  z  o p d s e m  n l y o i a  k o s z t u j e  l  z ł r .  w . a .

Cłwóny skład wytyłeU u A. MOLL, c. k. dostawcy nadWor.i., Wiedeń, Tuchlauben
* • i i ł ,' , , i i • . . # * * .

U p r a n ą  s ie  U . T l m ó i tr a n o s e  w y r a ź n ie  ią d i ić  p r e p a i  u łó w  y iO L L A  i  l i  ty lk o  
te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  opcu.*zont s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p ise m .

Akta »y utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszmew.ki aPt.v W. Redyk apt., P Soblerajski apt., Mi
kołaj Jawornicki kupiec i W Fons — w Biały A. Reiehert apt., B. Keler apt. - w BRODACH 
M. Kulak apt., — w GCRaHUMORA E. Boterat apt — w JAHOSŁA WIIJ j .  Wisłocki ap 
J. Rohm apt,. — w- LWOWIE J . Beiser apt., S. Ru .er ,pt., F. W. Królikowuk., v» Ken- 
Ueh E. SuLaiJki apt., — w NOWIM 3ACŹI’ W. Filipek apt. Kosterkiewic/, wdów* — w Nu- 
WTM 'ARCrF C. Laur, W OSWITCIMIK J. Lowenbe.-g -  w PRZEMYŚLU F Nahlig apt., 
A. Mańkowski apt., — w PODGOffflU 8 . Scii esmger. — w RZESZOWIE J. Sohaiter i Spółka, -  
w STANISŁAWOWIE A Amirowicz a p t , — w 1A RN 0P0LU  F. Jamrógiewiez a p t , _  w HA ‘V 
JWWIE A T. A WieiogirsKi, W. Mólduer i Spółka, -  w WADOWICACH A. lierrfun.’ -  

w ZBARA/iU Isidor Sussermaun. 87 25

ttaść przeciw rnptnrze lecząca radykalnie najbardziej za
starzałe ruptury.

Rosyjska oliwa przeciw podagrze,
środek radykalny w pjdagrze, reumatyzmie, oolu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze żaden 
środek nie pomógł. — Skła ly tych dwóch środków nii istnieją. Rozsyła świeże jedynie 

J .  G r o l t e h  w Bernie, Sk nestrasce 1. 3. 199 20 52

K i t a  t i i c y  M i  s i t a a !

C. k. generalna Dyrekcya ausłr. kolei państwowych.

Otwarcie ruchu
na linii: C * r y  IłÓM -Z il^ Ó rK .

Z  dniem 20 sierpnia 1884 r. bęJzie oddaną linia: GrybÓW-ZagÓrz do uży
tku publicznego, a mianowicie, stacye: Zagórzany, Biecz, Skołyszyn, Jedlicze, Kro
sno, Iwonicz, Rymanów, Zarszyn. Ńowosidlce-Gniewosz i Sanok będą otwarte dla
osób, pakunków, przesyłek pospiesznych i towarów, zaś stacye: Trzclhica i Tar- 
nuwieC tylko dla osób i pakunków.

Stacye: Stróże, Wola Łużańska, Jasło i Nowy-Zagórz zostają do dalszego
rozporządzenia dla ruchu zamknięte.

Wiedeń, w sierpniu 1884. 836 2 2

C. k. generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

po 3 — 4 metry na całe ubranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dla pań, rozsył 
liczką resztkę po 6 złr. H. GROLICH, fabrykant w Alt-Briinn-Klosterplau Nr. 

Niensdająca się komu resztki chętnie uaz id przyjmuje i odmienia. i

ze zdroju , B « n  I t a c e g n . '

w  n O E l A / . Y M  E .
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

wyszczególniona na wystawach:
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883.
ługowana pud kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Zastępuje w zupełności o

wiele droższą sól Karlsbadzką.
W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i 

zaleca się wskutek tego do dłnższego użycia
Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w klinice moiij jakoteż w praktyce orywatnej, 

uważam użycie soli Morszyńskiej ze zdn ju  „Bonifacego11, jako środna bez bolu i osłabienia lekko 
przeezysze -jącego, za nadei skuteczne Z tego powodu przenoszę podawanie tej soli w eierpiermch 
kobieeyoh z zatkaniem połączonych nad sól harlsbadzka, GrlaubersUa, oraz wody gorzkie i mogę 
ją  sumiennie polecić w miejBcC wymienionych środków leczniczych, /. dodatkiem, że co do dzia- 
łan ia  i skutku takowe przewyższa.

Lwów, d. 17 listopada 1881. prof. Dr. Adam Czyiewicz,
501 p i e. k. radch zdrowia

n C 1 Dostać można we wszystkich aptekach i składach wó mineralnych,

P i$$ medali zasługi i list pochwalny! |
Znakomite powodzenie i powszechne uznaniu, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie 

do podania do publicznej wiadomości, że

P  T  L I  P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnym użyciu przywraca piękny naturnhy kolor. 
Piliptun nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, którf pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu 1 złr. 50 ent.

WALENTI N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tyguuni wstrzymuje, cebulki włonuwe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzed.»v niune 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fla

konu 1 złr. 60 ent.
H R t r i l l A  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do gżen ia  brody, glicerynowe i t. p 
l U J f U f t t  Z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 ent. do i  złr.

A n l l l l s L i t ł t l ł a  Piegi, opalenie »łoneczue i dzioby. Twarzy 
A U U 1  l O l l U l I C b a  pi/ywraea białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr.

D 11 l l l *  I T e i a ^ n P i r  c i e l i s t o ^ r ó ż o u y  i  ż ó ł t a w y ,  niezró-
I  U l u  J & S J w i  V /  wnany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie przy
lega do twarzy i czyni zadość wszelkim wymaganiom. — Pudełko lo  60 et., 70 et., 1 złr.

1-20 i l  i 1!

J a n  I l m a t o  w i c z
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3  Filia w Krakowie, Sukiennice 20.

Powróciłem i ordynuję jak 
dawniej. 832 3 3

Dr. Karol Goebel
■8 20 521 D o c e n t dentystyki w  Uniw. Jagiell.

Ł E O E U
znajdzie miejsce w drukarń.

E v. Fołtyna
w Wadowicach. 835 2 2

do grania i do śpiewu
na sprzedaż 1 do pożyczania.

Najświeższe Nowości
w Czytelni

Gubrynowicza i Schmidta
pod zarządem

K. W i l d a  we Lwowie, 
3 ,  ul. A kadem icka 3 .

Program posyłamy bezpłatnie.
95 17 26

Kilku studentów
przyjmuje się na mieszkanie z wiktem p i um iar
kowanej cenie. Wiadomość, u ł> . D a u k a ,  
nauczyciela w Krakowie, ulica Sienua Nr. 3, 

piętro III. 849 1 3

OOOOOOOOOOOOOO 
Dwócb Uczniów

z dobrego domu znajdzie pomieszczenie 
w ładnym osobnym pokoju, na I piętrze 
od frontu, gdzie oprócz troskli vej i ro
dzic,elskiej opieki i dozoru mogą mieć 
korepetycye. — Wiadomość przy ulicy 
Karmelickiej Nr. 21, I piętro od frontu.

OOOOOOOOOOOOOO

Roman Silberbach
w  K r a k o w i e

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląskim, angielskim 
i francuskim i papą ognio
trwała po cenach najtańszych.

343 4 40

Udziela się początków

jeżyka frn iiio  1 m t \
po nader przystępnej cenie. W iadom ość 
u lica  jŁobzowska S r .  2. w  po łudnie 
lub  w ieczór u K . T. 2393 3 3

Poszukuje się od I Września 
lub od I Października

1Z MMII
jeżeli możebne od frontu, suche i ciepłe, 

może być na 2giem piętrze. 
Wiadomość w Administracyi „Nowej 

Reformy11 pod zuakiem 1000.

o o o o o o o o o o o o o o o

■ Rzepa pastewna o
! ( S e le r  i i  t a n k a ,  fi

nasienie świeże i pewne jeden litr 1 iłr . Q 
S poleca 651 14 16 Q
(  J .  B u l s l e w i c z  q
.  sk ład  nasion  w B o c h n i .  a
^ O O O O O O O O O O O O O O

K r w e w ,  a u l a  21  9 .
Bibie p s ^ ie ro w m r  .a  100 rubli
Murki niem. złote lub „ 100 mar.
Kgpoay sreb rne ..............................................
DnknŁj ważny  .........................
80-to rnuuÓwki zioie . . .  . . .

3*/i kimj golić . za *łr 100
4*/a* F mtmkm ,  rz gal 
ObbgMye ■ m nnu Ri ' i .  ,  . 100 
4%% Ki^cwe U«ży , . .
4 . i i i i i ;  w t .  Tow kr ziem . . .

« w n . I I ,  I n  
s  i» n » • . .

° „ Banki Hip . .
.  „ i  prań. 10 5

„ „ „ nnr.za401at
zazt. Kroi. PoL za rnbli 100 
Ukwld . "  . . „ .  1001

« W 8 .

U

IrK O W ,
A k e p B m h
**/. '

— ą .  .
6 .  ,  .  Bank* hipot. gal. 

Obligaeye inłUauL gaL

1 »  7 
»  -fi 
99 60 

5 70 
9 ,3 

101 to  
o* ‘a 

n i  -
90 75 

J  76 
87 -  
v0 fiu 

ŁOI ou 
99 60 
97 60 
m  50 
87 -

k u n  Bank. haoti. o m  gał. s. na zł. 200 386 M  290 
'U Tow. g ra ł ziem. za zł. 100 92 75 94

100
100

0 % O bdgtdJ* poóyeoi knjm rą)
W n m n w n ,  R o l a  a o / s .  

F l ,  blaty w t  n. r. 18 69 (bet hM . kny.) 
A, lis ty  likwMaewne .  „ za n .  -

99 90

101 75 
103 60

100| ___
3

124 -  
60 76|

5 86 
-9 74 

103 6C 
*•■■■- 

102w6(l 
91 T6 
94 -  
87 36 

100 60 
II 2 d4 
100 60 
99 H  
97 76 
b8 60

25
H O 90

zOl 60103 60
102 76 
108 60

97 36
87 b .

5% Liitylikw. Warszawy (b.b.kup.) I. Emis.
6 „ n r .  .  U. .

• a n m 0
W i e d e ń ,  . ~ i a  HO/8.

tiRLIHI DŁUGU i-«„NBTWA.
4* ,*/, Renta aistr. papierowa . za złr. 100
4 * /.. „ n srebrna. . „ .  100
4 .  „ „ złota * > « „ 100
4 „ ,  „ nap. s e n  . .  „ 100
4fc Losy s rokn 1864 na 250 złr sa Złr. 100

ptocą | łmlajn

100
100
100
100

1860 „ 600 
6 ,  ;  ;  i»«o „ ioo ;
— „ „ 1864 bez * » ł e
— » w 1864 b a  % po/ r AVV
— Como Ranten-8 utein.na 42 lirów, sst. 1 

OBJ iu ] KORf'Nk WĘuIKRHKIBJ.
6% Lenta słota i.ęgiurska . u  ttt. 100
6 .  „ ao b raa  . „ „ 100
5 ” » P*P >. „ „
4 a ( big. wjg. Ostb z 1876 w U. „ „
— Pożycz, p ' jmątt po 100 słr. „ „
— pp 56 rir.
*% Lu*y CjMnuie i ls e u ą  Reg.j ” ”

OBLUrl m  DEMNIAAOY JNii 
626 Oblig. inoem Bukowinuie wazr.
6 o Obl^. Indemłaaa. Halien- - „ .

» - 8 to * a * ,, „ .
6'a .  .  Wąjiers. .  .

lub
100
100
1‘ 0
100

100

100

80 PO
81 75 

103 70 
.9 ó 10 
*24 75 
136 10 
143 6 
169" 76 
l , a 50

123 16
92 35 
b9 16 

102.20 
[U4 tO 
114 -  
116 80

iOG JO
10* i#

100 101 -
101 -

96 -  
93 80 
93 60

81 06 
81 90 

103 90 
9fa 26 

126. 26 
135 60m
169 60 
41 -

132 30 
92 60 
89 30 

103 60 
114 75 
114 60 
UJ -

BÓŻNa INNE RÓŻYCZKI 
5 % Losy Donau Reguilr. z 18~0 za sztukę 1

1
Serbskie po H>0 frazków „ 1
TnrwUu po 40u „ .  1

6
S .
0 .

a *
6

i* n ,  n ® pr. 
b a k . ,  hipot. gai 

a ii ii z 10 ęś p.

LISTY ZASTAWNE.
■ % Lifty Boden Crd. % u  0. zł. sa złr.10

lOfl 
100 
100 
lud 
100 
100 
100 
100 
1J0 
100 
100

o a U sty u t .  u ł .  kr. z, w Kran. 18-1.
u n n n a  n 20-L

- u  n ii ii „ n  .  36-1.
( % Lifty Ot. gal. uow. kra. ziem. 
6 „ „ banka ansti. w jf

S n m
OBLIUAOY* PIERWSZEŃSTWA KOLEI 
1 4  Alnrecbta . na 900 z/r. za zn . 1

% drukarni Zwifikowe| w Krakowie.

101 26 5 Feroyn.  pun . u- 3U0 Ut.
l(n  10 -• , 4 Kar. i  >1881300 ałr.
104 —1 6 4  Kofi.-rfogmm aa 200 złr.
101 4016 .  Lw.-Ozer. ■ 1865 jOO^riŁ

, 10 
„ iO0 
,  100 
.  10*

phea Mola

115 76 116 25
105 -
29 76 8'1 -
31 20 : 1 tO

121 50 121 60
—  — —*■ —

101 60 102 10
99 60 1)u -

97 76 98 -
98 60 99 60

101 60 102 26
98 76 99 26
92 90 . —  —

101 90 102 10
105 70 101 10
94 60 95 -

99 60 99 80
106 60 108 -
100,30 100 60
99 90 100 20
98 - 98 60

Lw.Czer. z 1875 3Ó0 złr. *a złl. 100
Moraw.-Szl. 0.-B. 800 złr. „ „ 100
Rudolfa . na 3b0 złr „ „ 100
Siediuiogrodz. na 200 złr „ „ loO
Lomb. (Sńdb.) nr 500 fr. sa siłuke 1 
Przm-Łup. I. E n . „ 100
Nerdosty na 300 złr. te. złr.

L O S Y ,
Kred. dla band. 1 prz. na 130 tli, w. a.
K l a r y ........................ aa 40 złr. m. k.
Towar, iegl Dunaju nu 100 złr- w a.

100

Lub] nok . . . .  na 
Keglewieh . . . .  na 
K iauwskie aa
Lnblauw > . . .  aa
Ofner (miact* Body). na
P aU j.....................
Czerwonego Krzyża 
Czerw. Krzyża węg. 
Bt dol f a. . . .
Balm.....................
8,1 uurgskie . .
S i  f t  i  >rs . 
Stanisławowskie . 
41/,4Tryeatyńskie 
< 4
Waldztain 
WU dlsokgrąa1

20 (r. w.
10 , łr. m. k. 
20 abr. w. a. 
20 złr. w. a  
40 sir. w. a. 
40 utr. m. k. 
1(1 złr w. a. 
5 ihr. w. a  

10 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
40 złr. zz. k. 
2C z n , w. a 

na 1 )0 u f ,  m. k.
na ~0 złr. w. a.
na 20 irr. m k.
u* 20 złr. m. k.

an
na
aa
na
na
na
na
na

pJtcą | Żądają
98 >6 
76 70 

110| 40
97 -  

iS 8 -
98 80 
96 50

18't — 
4 i -  

115 50 
i9  25 
19 -  
18 20 
23 36 
41 60 
4u 30 
JS -  

7 _  
19 -  
54 60 
£1 50 
49 25 
z3 60 

1*8 -  

68 -  
2& 35 
38 75

AJKOYE BANKOWE.
77 -  

110 ‘'O 
97 75 5 

188 2515 
99 8 li 5 
97 - - |5

I5
110 50

5 4  \nglobank

allg.

42 -  
116 - -
19 75

18 60 
14 25
43 LU 
ł U1 6 !)
13 30 
7 £■) 

80 -  

66 -  
a i  6<« 
i )  75 
24 50 

130 -

M j35

rt-n fro re in  Wiener 
Kredyt dla handlz i przem. 
K r" iilaak wę 5- 
Landerba *
Autro-węgisrzk.
Unienbaak

AKCYB KOLEJOWE 
5 „ Alfoid i u l > „ . . • ■
5 „ Ferdynanda Nordbahn 
5 „ Franciszka Jóiefa . . •
5 a Karol:* Ludwika . . . .
4 Koazyeko-Bogunińsk. . .
5 .  Lwowskr-Oaerniow. Jassy .
5 ,  R u d o lfa ........................... ....
5 „ Siedmiogrodzkie . . .
5 ,  Staatzeiaenbahn państwo*
b „ Lombardy (Sttdbahn) . .

W A L U T Y .  
Dnkaty pełno ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ......................
8u to M a r k ó w k a ......................
Pół-Imperyały ros. pełno ważne
Fanty *i « r l i n g i .....................
Tureckie liry złote . . . .
Juaknotjr w ło sk ie .....................
Rublo papi-rowa

120 -Ir. 
ua l-Kl złr. 
na 160 złr 
aa 200 iłr. 
aa 100 iiir. 
a« 300 u t.  
aa 100 złr.

na 200 tir . 
a. 1050 „ 
na 200 „ 
aa „ 
na 200 , 
na 200 , 
na 200 
aa 200 „ 
na 200 
na 200

za sztukę

„ 100

plkeą łąd.

HU 60 Ul
107 _ lo? i5
312 80 313 —
813 51 314 .—
lOz 25 103 50
861 - S6z _
104 — 104 50

178 75 179 25
8890— 2 8 9 5 -
2'I7 60 808 —
867 50 867 30
148 60 149 —
188 76 1P5 Si
:gi 26 16 i BO
171 50 178 —
311 40 311 76
148 — 143 50

5 76 6 78
9 66 9 ó6

U 92 11 u*
9 93 9 96

12 1? 12 17
10 86 10 93
48 15 48 26

1>8 26 153 5u

O d p o w ied iu ln y  s e n i d o a  AraJurd: A. S i t w w a i ,


